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— Dzisiejszą uroczystość św. Bonifacego męczen­
nika obchodzić będzie kościół czerniakowski odpu­
stem zupełnym, przy wystawieniu Najświętszego Sa­
kramentu. z kazaniami i procesjami tak zrana jak 
i po południu, przez całe dwa tygodnie, począwszy 
od przyszłej niedzieli, to jest dnia 19 b. m.

Odpust ten poprzedzą w przyszłą sobotę pierwsze 
uroczyste Nieszpory z wystawieniem Najświętszego 
Sakramentu i procesją. 

— Najjaśniejszy Pan raczył Najmiłościwiej, 16 kwietnia r. b. 
udzielić order św. Anny klasy 1-ej, zawiadującemu cesarskie- 
mi pałacami w Warszawie, w godności ochmistrza Dworu 
Jego Cesarskiej Mości, rzeczywistemu radcy stanu Muchano- 
wowi. (Dn. JE).

— Najwyższym rozkazem z dnia 16 kwietnia r. b. pomo­
cnicy prokuratorów sądów wojskowych: kijowskiego kapitan 
Dąbrowski i odeskiego kapitan Szletyński, mianowani zostali 
mdpułkownikatni.______  ______

— Magiatat miasta Warszawy podaje do powsze­
chnej wiadomości, te targ na wełnę, stosownie do 
postanowienia J W.Warszawskiego Jenerał-Guberna- 
tora z dnia 2 (14) marca r.b.. za nr 3.678, rozpocznie 
się w Warszawie jak lat zeszłych, w d.3(15) czerwca 
r. b. i trwać będzie dni cztery.

Wagi i pomosty na trzy dni przed rozpoczęciem 
targu urządzone będą na placu Bankowym, przy uli­
cy Nowogrodzkiej, obok składów Banku polskiego, 
do przewożenia i składania przeważonej wełny.

Ustanowiona pod przewodnictwem p. o. prezyden­
ta miasta oddzielna deputaeja jarmarczna, w skład 
której powołani zostali między innymi znakomitsi 
przemysłowcy, w powyższym czasie czynności swoje 
rozpocznie i wszelkie ułatwienia tak producentom ja­
ko i kupującym zapewnić będzie się starała.

Wełna na targ przywieziona powinna być zaopa­
trzoną w świadectwo miejscowego pochodzenia, że 
jest krajowa i że pochodzi z owiec zdrowych i z miej­
sca w którem zaraza ani na owce, ani na bydło mc 
istniała. .

Świadectwa te na papierze stemplowym ceny kop.15, 
i przez wójtów gmin lub burmistrzów miast, z ozna­
czeniem wsi lub miasta, powiatu i gubernji, przy wy­
ciśnięciu pieczęci urzędowej, za rzetelność poświad­
czone, oddawane być mają w rogatkach oficjalistom 
do ekspedycji wełny przeznaczonym.

W celu dokładniejszego skontrolowania ilości weł­
ny krajowej, wyrażoną być ma wpomienionych świa­
dectwach wójtów i burmistrzów waga wełny w pu­
dach i funtach, tudzież znaki na wańtuchach znajdu­
jące się. _________________ 

“CZTERNASTA CZĘŚĆ-
OBRAZEK MIEJSKI

przez

Elizę Orzeszkową.

(Dalszy ciąg-— Patrz nr 107.)
HI.

Codziennie zrana przez okna mieszkania mego 
widywałam Klemensa Końca krzątającego się około za­
grody swej czynniei gorliwie. Wysoki, barczysty, z ru­
dawym włosem i twarzą jak u siostry okrągłą i rumia­
ną, o świcie już wychodził na dziedziniec, dopatrywał 
sam pięknej i tłustej krowy stojącej w obórce, kopał 
w ogrodzie zagony lub przesadza! krzewy, nierzad­
ko drzewo rąbał albo z siekierą i motyką w ręku coś 
około płotów i zabudowań poprawiał, w szystko to 
czynił z powagą i przyjemnością widoczną, a gdy 
"’net po wschodzie słońca z ganku lub otwartego o- 
kna i fievnki rozlegał się głos pani Jadwigi wołającej 
go na śniadanie, podnosił z nad roboty swej twarz o- 
blaną często potem zmęczenia, lecz i zadowoleniem 
rozjaśnioną i starannie złożywszy w małym składziku 
narzędzia gospodarskie, śpiesznym szerokim krokiem 
szedł ku mieszkaniu swemu. . .

Wtedy, we wnętrzu oficynki rozlegał sio brzęk na­
czyń stołowych, odzywać się zaczynały głosiki obu­
dzonych dzieci, ranny czepeczek pani Jadwigi śnieżnie

Dla ułatwienia producentom zwykłych formalności 
przy wprowadzaniu wełny io Warszawy, służbie 
miejskiej wydane zostaną odpowiednie rozporzą­
dzenia.

Wiadomo, że wełna krajowa stanowi jeden z naj­
ważniejszych przedmiotów handlu wy wozowego, zwra­
ca się przeto uwagę właścicieli owczarń na potrzebę 
starannego mycia owiec, klasyfikowanie ich przed 
strzyżą i pakowanie wełny ostrożnie, bez targania 
runa, które ma być wiązane średnim szpagatem nie 
zaś grubemi sznurkami i pakowane w wańtuchy nie- 
przenoszące wagi zwykle w handlu używanej.

Szczególniej baczyć należy, aby wełna z owiec 
zdrowych nie była mięszaną z wełną opadłą lub o- 
skubaną.

Wańtuchy nie powinny być łatane ani szyte na 
zewnątrz, gdyż to przy wywozie za granicę może 
wzniecić podejrzenie, że wełna w czasie transportu 
uległa zmianie ze szkodą nabywcy.

W ogólności w przygotowaniu wańtuchów stoso­
wać się należy do przyjętego powszechnie zwyczaju, 
aby płótno, o ile można, było co do grubości średnie­
go gatunku; po zeszyciu zaś tego płótna w trzy bry­
ty, długość wańtucha nie powinna przenosić 5V4 ar­
szyna.

Od dopełnienia powyższych warunków zależą ko­
rzyści lub straty producentów, tudzież powiększenie 
coroczne konkurencji lub odstręozeuie nabywców.

Chociaż targ rozpoczyna się w dniu 3 (15) czerwca 
r. b., ważenie jednak dopełniane będzie na trzy dni 
wcześniej, to jest w dniu 31 maja (12 czerwca), oraz 
1 (13) i 2 (14) czerwca r. b.

Opłata od wagi po kopiejek dwie od puda jest u- 
stanowioną.

Jeżeliby" wr ciągu trwania targu zaszła potrzeba 
powtórnego przeważenia wełny, żadna z tego tytułu 
opłata wymaganą nie będzie; również bez żadnej o- 
płaty oddane będą do składania wełnypomosty Z wy­
stawami.

Zwraca się uwagę właścicieli wełny na to, żezwóz- 
ka tejże na plac targowy w poprzednich latach do­
pełniała się zbyt późno, tak, że kupcy zagraniczni 
napotykali trudności w nabywaniu nieprze ważonej 
wełny, a śpiesząc na inne targi wełniane otwierające 
się prawie jednocześnie za granicą, wracali napowrót 
pozostawiając miejscowym agentom lub przekupniom 
wszystkie obroty handlowe, które zapewne nie wy­
padły na korzyść sprzedających.

Dla zapezpieczenia zatem własnego swego intere­
su pod względem korzystnego zbytu wełny, właści­

 
ciele tejże powinni pośpieszyć ze zwózką wełny, tak, 
ażeby przeważenie jej mogło być uskutecznione przed 
otwarciem jarmarku, a tem samem, ażeby kupcy za­
graniczni mogli osobiście dokonać kupna i zdążyć na 
inne place jarmarczne.

P. o. prezydenta, jenerał-major Starynkewicz. 
Naczelnik kancelarji K. Wiemann.

Najmujący na cmentarzu powązkowskim kobiety 
dla oczyszczania grobów i pielęgnowania na nich 
kwiatów i roślin częstokroć zwracają się do nadzor­
cy cmentarza z zażaleniami za nieakuratne spełnia­
nie tej posługi przez najęte do tego kobiety.

Skargi te po większej części pozostają bez należy­
tego zadosyćuczynienia z tego głównie powodu, że 
skarżący się nie znając nazwiska kobiety, której u- 
trzymywanie porządku na grobach i mogiłach po­
wierzyli, nie są w możności udzielania dokładnych 
wskazówek o indywidualności oskarżonej.

Przy sprawdzaniu podobnych zażaleń wykryło się, 
że na cmentarz powązkowski przybywają z miasta 
służbie miejscowej niezuaoe kobiety, które podejmu­
ją się utrzymywania porządku na grobach za mia- 
sięcznem wynagrodzeniem i wyłudzają pieniądze, pod 
tytułem zadatku lub zaliczenia na rachunek umówio­
nego wynagrodzenia.

Dla zapobieżenia podobnego rodzaju wyzyskiwa­
niem, uznawszy potrzebę wzmocnienia kontroli nad 
kobietami najmującemi się do utrzymywania porząd­
ku na grobach i mogiłach, wydałem jednocześnie roz­
porządzenie nadzorcy cmentarza, aby do spełniania 
tej posługi dopuszczane były jedynie kobiety znan > 
z przyzwoitego prowadzenia się i aby każdej z nich 
po zapisaniu do kontroli udzielonych pozwoleń, ja­
ka w kancelarji cmentarza prowadzoną być winna, 
udzielony był znak blaszany z numerem odpowie­
dnim pozycji kontroli dla noszenia go na lewej ręce.

Zawiadamiając o tem publiczność, mam zaszczyt 
pros'ć o zwracanie uwagi, czy kobiety wynajmujące 
się do utrzymywania porządku na grobach i mogiłach 
opatrzone są ustanowionemi dla kontroli znakami 
i następnie, w razie nienależytego spełnienia przyję­
tego obowiązku, ażeby o kobietach winnych nie­
dbalstwa interesowani raczyli meldować nadzorcy 
cmentarza przy wskazaniu numeru znaku, jaki wyna­
jęta kobieta posiadała.

P. o. prezydenta m. Warszawy, 
jenerał-major Starynkewicz.

Naczelnik kancelarji K. Wiemann.

biały zawsze migotał za otwartemi oknami i widać 
było Klemensa Końca siedzącego przy błyszczącym 
jak złoto samowarze i trzymającego na kolanach sy­
na lub córkę. Ramionami ubranemi w rękawy białej 
koszuli czule ogarniał on dziecko, pochylał wielką, 
rumianą twarz swą ku małej jego twarzyczce i za­
glądał mu figlarnie w oczy, czasem też, z dużego fa­
jansowego spodka wlewał herbatę lub mleko w o- 
twarte po ptaszęcemu dziecięce usta. 

W rannej tej porze dnia znać w nim było powa­
żnego gospodarza domu i szczęśliwego ojca rodziny, 
ale gdy po skończeniu śniadania wychodził na miasto, 
do drukarni rządowej, w której od lat już wielu jako 
pierwszy zecer" pracował, wyglądał znowu wca­
le inaczej. W czarnem i czystem zawsze odzieniu, 
w staroświeckim ale starannie oczyszczonym cylin­
drze na głowie, gdy ranek chłodny był w dosta­
tnim paltocie, miał on pozór zamożnego obywatela 
miasta, dbającego wielce o porządne pozory i do mo­
dy już trochę zastosować się umiejącego, i osobistą 
godność swą ceniącego wysoce. Krok jego poważny 
zwykle, na "ulicy "stawał się jeszcze poważniejszym, | 
a szafirowe tak jak u siostry oczy patrzyły z pod niz- j 
kiego czoła z wyrazem roztropności pewnej i dosko- i 
nałego spokoju. Gruby w obejściu się i grubość tę 
zmieniający na łagodne uśmiechy i czułe spojrzenia > 
wtedy tylko, gdy pieścił dzieci swe i do nich przema- ' 
wiał, Klemens Koniec niezupełnie obcym był wszys­
tkiemu, co nazwać można światłem uinysłowein. U- | 
kończone cztery klasy gimnazjalne pozostawiły mu j 
w głowie ślady wiadomości pewnych, wpół zatarte .

wprawdzie późniejszem odłogowaniem umysłu, ale 
niedopuszczającejuż obskurantyzmuzupełnego. Ksią­
żek nie czytywał nigdy i otwarcie przyznawał się do 
tego.

— Książki—mówił nieraz—rzecztodla mnie za mą­
dra i za długa. Ile tylko razy brałem je do ręki, tyle 
razy po przeczytaniu dwóchstronnicalbo zasnąłem, al­
bo zacząłem myśleć o czem innem. Gazety to co inne­
go, prędko człowiek je może przeczytać, łatwo zrozu­
mieć i dowiedzieć się z nich o wszystkiem co dzieje 
się na świecie. Parę też razy na tydzień, wracając 
z drukarni, zachodził do cukierni i czytywał gaze­
tę. Obchodziły go też żywo sprawy miejskie, lubił 
rozprawiać o niedołężności burmistrza, o niewłaści­
wości przyjętego w Ongrodzie systemu opodatkowa­
nia, o różnych niezaspokojonych potrzebach miasta, 
a najgorętszem marzeniemjego i szczytem ambicji było 
zostać urzędnikiem magistratu, radcą zasiadającym o- 
bok burmistrza i wotującym za lub przeciw wybruko­
waniu Kwietnej ulicy, za lub przeciw zapaleniu na 
tejże ulicy jednej latarni więcej. W domń, pomimo 
zamiłowania do polityki i różnych bieżących wiado­
mości, które bawiły go niezmiernie, dziennika, ża­
dnego nie miał. W mieszkaniu Końców, oprócz 
dwóch książek do nabożeństwa leżących w bawialnym 
pokoju, na komodzie, pomiędzy dwroma posrebrzane- 
mi lichtarzami i szkatułką zdobną w konchy, ani je­
dnej litery drukowanej znaleźć nie było można.

Prostota i staroświecki, mieszczański obyczaj ce­
chowały mieszkanie Końców. Składało się ono z nie­
wielkiej bawialni jasno oświetlonej dwoma weneckie-
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' mu., Która się zresztą zupełnie nie udała. ja się czarujący
3) W latach 1834, 1838 i 1841, skarb zaciągnął ' Marsowe. Pod

Bank polski.
II-

—Q— Zanim przejdziemy do rozpatrzenia wa­
żniejszych czynności Banku polskiego w pięćdzie­
sięcioletnim okresie jego istnienia, wyszczególnić 
musimy najpierw uposażenie banku dające mu w rę­
ce środki, za pomocą których właśnie czynności te 
były dokonywane.

Dekretem królewskim przy ustanowieniu banku na 
uposażenie jego przeznaczono; 1) dziesięć miljonów 
złp. monetą brzęczącą z zapasów skarbowych, 2) 
dziesięć miljonów złp. w listach zastawnych zacią­
gniętych na dobra skarbowe; 3) pożyczkę udzieloną 
przez rząd towarzystwu kredytowemu ziemskiemu 
i 4) superaty skarbowe w gotowiźnie od służby każdo­
rocznej zbywające.

Fundusz powstający w ten sposób dojść miał do 
30 mil. złp., od chwili zaś gdyby cyfra ta została 
osiągnięta, dalsze zyski i superaty iść już miały na 
korzyść skarbu; dekret zastrzegał obok tego zwię­
kszenie w razie potrzeby uposażenia banku.

Od wskazanych wyżej funduszów już w ciągu lat 
dwóch wpłynęła na uposażenie banku wymagana 
suma 30 mil. złp. (4,500,000 rs.).

Wkrótce przecież pokazało się, iż obroty banku 
wymagają większych kapitałów i dla tego po roku 
1830 podniesiono uposażenie banku do 42 mil. złp. 
(6,300,000 rs.), a w roku 1841 (28 kwietnia) zwię­
kszono je jeszcze o 1,700,000 rs., tak, że doszło 
ono do 8 mil. rubli, w której to cyfrze przedstawia się 
i obecnie.

W związku z uposażeniem znajduje się prawo wy- 
{uiszczania biletów obiegowych dwóch rodzajów: bi- 
etów kasowych (w ilości 16 mil. złp.) i biletów ban­

kowych, do wysokości kapitału zakładowego.
Bilety kasowe przez bank przejęte zostały w sumie 

16 mil. złp. od skarbu, który wypuścił je w roku 
jeszcze 1823, z zabezpieczeniem ua dochodach stałych; 
ze względu przecież na niektóre przedstawiane przez 
nie niedogodności, już od 1-go lutego 1839 r. całko­
wicie je z obiegu usunięto, zastępując biletami ban- 
kowemi.

Bilety bankowe najpierw po złp. 5, 10, 50 i 100, 
następnie zaś po rs. 1, 3, 10 i 25 znalazły ■wyborne 
przyjęcie w kraju, jako lepiej od metalowych pie­
niędzy nadające się do handlu i nawet w roku 1831 
podczas zaburzeń stały one niżej od kursu tylko 
o 14%.

Bilety bankowe zaczęto wycofywać z obiegu w r. 
1873, a w roku 1875 rachunek ich ostatecznie został 
zamknięty.

Papier na bilety bankowe sprowadzano początko­
wo z Diiren w Niemczech, co jednak prowadząc 
wielkie za sobą kłopoty, spowodowało po części za­
łożenie fabryki papieru w Jeziornie.

Dekret królewski roku 1828 ustanawiający bank, I 
włożył nań obowiązek zaspokojenia długu publi- |

Od kapitałów prywatnych składanych na procent, 
bank opłacał najpierw 4%, dalej 3°/0 i znów obecnie 
4%, lecz tylko do chwili podwojenia się kapitału.

Od 1871 r. Bank polski wprowadził rachunek bie­
żący procentowy, na którym z końcem roku zeszłego 
pozostawało rs. 4,034,020 kop. 49%.

Dla zwiększenia kapitału obrotowego banku, rząd 
od roku 1875 polecił zarządom gubern. wnosić wszel­
ką swobodną gotowiznę do banku na bezprocentowy 
r achunek bieżący skarbu, na którym z dniem 1 sty­
cznia r. b. pozostawało rs. 1,754,763 kop. 98.

W ogóle papierów procentowych w ciągu lat 50 
zakupił bank za rs. 142,584,100 kop. 57%, posiadał 
z końcem r. z. za rs. 4,512,470 kop. 95.

wał Bankowi obligacje skarbowe, przynoszące 5% ro­
cznie i umarzalne w terminach lat 20 lub 36%; obli- 
gów skarbowych wypuszczono w ten sposób razem 
sztuk 120 tysięcy na sumę złp. 120 mil. złp.; w roku 
1844 skarb konwersował obligi 5% na 4&

4) W roku 1835 wypuszczono drugą premjową 
polską pożyczkę na złp. 150 mil., w 300 tys. sztuk 
cząstkowych obligacji; bank korzystnie pożyczek 
tych spieniężyć nie mógł, wypuszczono więc na nie 
certyfikaty.

5) W końcu w 1866 roku na bank włożony został 
obowiązek umarzania listów likwidacyjnych za odda­
ne włościanom grunta i obowiązek wypłaty kupo­
nów; listów’ tych wypuszczono na sumę rs. 63,940,200.

Od początku istnienia banku otrzymał on na uma­
rzanie długu krajowego rs. 155,941,813 kop. 13, i 
użył z tego na zaspokojenie długu rs. 154,873,211 
kop. 45%.

W myśl dekretu 1828 r. bank przyjmować miał 
depozyta: w papierach publicznych i różnych przed­
miotach (opieczętowane) oraz w gotówce; ostatnie z 
końcem r. 1877 wynosiły rs. 20,552.009 kop. 58% i 
pierwsze rs. 53,218,527 kop. 4%; w ciągu lat pięć­
dziesięciu bank przyjął w ogóle depozytów w go- 
towlznie rs. 282,167,097 kop. 4 */,.

Od samego początku istnienia bank prowadził ope­
racje przekazowe, przy których rozszerzeniu otwo­
rzył naw’et filie po za obrębem Warszawy; od roku 
1878 otworzył znów szerokie interesa przekazowe 
z bankiem państwa w Petersburgu na zasadzie wza­
jemności.

cznego, przeznaczając sumę roczną na wypłatę do­
chodu stałego (rente consolidee) zaciągniętego do 
wielkiej księgi długu krajowego, który zastąpić miał: 
1) rozmaite pretensje mieszkańców krajowych i za­
granicznych z epoki poprzednich rządów, przez kon­
wencje likwidacyjne z Prusami i Austryją na ciężar 
Królestwa przyjęte, 2) zaliczenia skarbu Cesarstwa 
dla skarbu Królestwa, i 3) rozmaite należności mie­
szkańcom za dostawy z czasów wojen napoleoń­
skich.

Dochód ten przecież stały nie został jeszcze obli­
czony, ani wielka księga utworzona i dla tego też 
w 1828 r. komisja skarbu poleciła bankowi nabywać 
na jej rachunek niektóre z powyższych należności.

_ Oprócz umarzania dawnych, skarn królestwa za­
ciągnął w ciągu lat pięćdziesięciu za pośrednictwem 
banku następujące nowe długu

1) W roku 1829 opartą na dochodach skarbowych 
a szczególniej na dochodzie solnym, pożyczkę pre­
mjową w sumie 42 mil. złp., złożoną ze 147 tysięcy 
sztuk obligacji udziałowych umarzalnych w ciągu 
lat 25 z premjami do 400,000 złp.; dziesięć tysięcy 
z tej pożyczki przeznaczono na dopełnienie" uposaże­
nia banku, który, przyjąwszy w pożyczce tej w trze­
ciej części udział, zarobił przeszło 1% mil. złp.

2) W r. 1831 pożyczkę zwaną posiłki, w ilości złp.
60 mi% która się zresztą zupełnie nie udała.

od Banku polskiego cztery pożyczki, na które wyda- ! indyjska najkorzystniej jest położona. A i wewnętrz

DROBIAZGI
Z WYSTAWY TARYZKIEJ.

— Q— Jakkolwiek zapóźniona pod względem osta­
tecznego wykończenia, wystawa najdalej na 20 maja 
zupełnie będzie gotowa.

Działy; angielski, szwajcarski, włoski, kanadyjski, 
chiński, japoński i indyjski są już zapełnione i wy­
kończone. Obecnie powszechną uwagę zwraca na sie- 
cie dział indyjski. Z ogniska galerji indyjskiej rozwi-

- widok ua Trocadero, Sekwanę i Polo 
względem perspektywicznym galerja

ne urządzenie działu zasługuje na troskliwe zwiedze­
nie. Przemysł, sztuka, zasobność, artyzm odległego 
wschodu przedstawione są w wspaniałych okazach.

Zbiory przywiezione przez księcia Walii, pocho­
dzące po większej części z darów ofiarowanych mu 
przez książąt indyjskich, zdumiewają przepychem, 
oryginalnością kształtów i wykończeniem. Pudełko 
do zapałek, w kształcie baryłki nasadzanej złotem, 
stanowi najwytworniejszy okaz damaskinowania. Ma­
kówki z drutu złotego wyrastające jedna z drugiej 
są ostatnim wyrazem wykończenia. W pobliżu znaj­
duje się wspaniała brosza wysadzana złotem, djamen- 
tami i pokryta nieporównaną emalją. Kałamarz ema- 
Ijowany w kształcie gondoli jest w swoim rodzaju 
arcydziełem. Tarcze, siodła, puginały wysadzane 
djamentami i perłami lśnią bogactwem.

Po raz pierwszy ogląda Europa zupełny zbiór za­
sobów leśnych indyjskich, zawierający 1,055 okazów 
i 650 gatunków.

Jedwabnictwo indyjskie w stanie surowym, garn­
carstwo, tkactwo, wyroby srebrne i filigrany zatrzy­
mują tłumy. Pierwszy też raz ukazała się herbata 
indyjska. Agencja rozdaje adresy i objaśnienia za­
tytułowane: „Indja przeciw Chinom1 a oprócz tego 
częstuje ciekawych gotową wyborną herbatą indyj­
ską, w indyjskich filiżankach. Pełnomocnik ajencji 
(Indian Tea Agency) pan A. Burrell przyjmuje zamó­
wienia na próbę i na dostawę.

Ze swej strony kompanja liancuzko-indyjska p. F. 
Verde Delisle wystawiła przepyszne okazy szalów’, 
koronek i tkanin indyjskich przetykanych złotem.

mi oknami na zielony ogródek wychodzącemi, z ob­
szernej sypialni 1 czystej, widnej kuchni. Główną o- 
zdobą bawialni była owa komoda opatrzona w szkatuł­
kę wyklejoną konchami i srebrzyste lichtarze, a ta­
kże u okien firanki siatkowe, misterne i pracowite dzie­
ło rąk panny Teodory. Zresztą, proste jesionowe sprzęty 
żółciały tam śród ścian umalowanych w szafirowe wień­
ce i esy i jedynemi przedmiotami zakrawającemi na 
zbytek, a przez panią Jadwigę tu wprowadzonemi, były 
lusterko w złoconych tamach nad komodą wiszące 
i spora lampa stojąca na stole przed żółtą kanapą. 
Kiedy do pokoju tego weszłam po raz pierwszy z pan­
ną Teodorą, wskazywać mi ona zaczęła firanki, ser­
wetę stół okrywającą, patarafki pod lichtarzami 
i mnóstwo innych drobnostek z włóczki i bawełny 
wyrobionych.

— Wszystko to moje roboty— szeptała — z duszy 
i serca chciałabym zrobić przyjemność jaką bratu, mie­
szkanie jego przyozdobić, zasłużyć się mu i serce je­
go dla siebie ująć... Nocami całemi pracuję czasem, 
sukienki sobie nie kupię, aby mu tylko siurpryzę ja­
kąś zrobić...

W sypialni znać było także pracowitą i usłużną jej 
rękę. Tam także znajdowało się mnóstwo drobnostek 
bądź do gospodarskiego użytku, bądź do ozdoby prze­
znaczonych, a przez nią starannie i dość ładnie wykona­
nych. Łóżeczka dziecinne okryte były bielizną przez 
nią wyhaftowaną, a przy nich stało po kilka par ma­
lutkich, • różnobarwnych bucików. Tu szerokie okno 
wychodziło już nie na ogródek Końców, ale na spory 
ogród warzywny, za którym znajdowało się mieszka­
nie metra tańców. Pod tem oknem z robotą w ręku 
lub i bez roboty lubiła najlepiej przesiadywać pani 
Jadwiga.

Za ogrodem warzywnym widać było okna Ernesta 
Bobka, które w ciche letnie wieczory otwierały się

na oścież i dając niby sygnałyjakieś, powiewały bia- 
łemi sztorami.

W jesieni i zimie, mieszkanie metra tańców jaśnia­
ło od zapalonych w niem świateł, nad pustemi zago­
nami unosiły się dźwięki skrzypiec i fortepianu, a u 
weneckiego okna sypialni, piękna żonapanaKleiuensa 
stała z czołem przyciśniętem do szyby, z twarzą roz­
paloną, oczami wpatrzonemi w okna błyskające z za 
mgły deszczowej lub śnieżnej, z piersią pełną buntu 
i westchnień. Cała istota jej wyrywała się z cichych 
tych, ciasnych pokoikow lo owej sali tańców du- 
sznej, K°rącęj, pełnej kurzu, lecz pełnej teżiludzi, mu­
zyki, śmiechów’ i szeptów’. Czasem, w chwilach o- 
wych, przez dziedziniec przebiegała szybko i dosypial- 
ni wsuwała się wysmukła, zgrabna postać kobieca, 
klękała przed zamyśloną i łzy swe połykającą ko­
bietą, a obejmując kibić jej i palcem wskazując o- 
świetlone za ogrodem ookna, z gorącą prośbą sze­
ptała :

— Jadziu! pójdźmy tam! pójdźmy tam.
Końcowa załamywała ręce.
— Lękam się... Klemens nadejść może...
— Nie nadejdzie z pewnością i me dowie się
— A! nie dowie się! prawda? a tai.., donosicielka 

przebrzydła co tam na górze siedzi!...
— Nie powie może?
__Onaby powiedzieć nie miała!
— Poprosić ją trzeba!
— Ja! prosić ją! za nic!
Zgrabna, wysmukła dziewczyna całowała ją po rę- : 

kach. ' " '
— Jadziu! zlituj się! kiedy dziś tam ze mną nie 

pójdziesz! ja zachoruję! umrę!
Na te słowa p. Jadwiga zrywała się, zapalała świe­

ce i obie stroić się zaczynały, a raczej żona p. Kle­
mensa stroiła siostrę, a zapominając prawie o sobie, 

wciąż przyglądała się pięknej, zfotookieji czarnowło­
sej jak ona dziewczynie, obejmowała kibić jej, cało­
wała w czoło i oczy, śmiała się i wyglądała na ko­
bietę zupełnie szczęliwą.

— Moja ty Helko najmilsza — mówiła upinając ' 
starannie na kształtnych ramionach dziewczyny wy­
dobytą z szufladki pelerynkę — moja ty siostruniu, 
żebym ja cię frzy sobie ciągle mieć mogła, toby in 
już niczego więcej me chciała ..

— Aha1— dodała — żeby nie ta\ mieszkałybyście 
z matką obie u nas nasalce... wspominałam już o tem 
Klemensowi, ale on odpowiedział mi : „siostry nie 
wypędzę z domu ! Pierwsza tu moja siostra niż two­
ja". O! ta gadzina! przez nią wy musicie w tym 
okropnym zaułku i tak daleko odemnie mieszkać! 
A żebyśmy się tn wszystkie trzy razem zebrały i Kle­
mens musiałby zaraz śpiewać inaczej!...

— Jadziu!—figlarnie szepnęła dziewczyna,— a że­
by ona za mąż sobie poszła! Trzebaby ją chyba ko­
mu wyswatać!...

— Ona za mąż! ją wyswatać! chyba dziadowi z pod 
kościoła, temu co to z tym czerwonym nosem pod j 
Farą zawsze siedzi i o Samsonie śpiewa...

Wybuchnęły obie głośnym, serdecznym śmiechem.
— Nie — wołała Helka —ja dla niej lepszą partję 

znalazłam. Wyswatam ją naszemu kulawemu stróżo- i 
wi... owdowiał niedawno... mówią, że po pijanemu żon- | 
kę zatłukł...

— Jejby i kulawy stróż już nie chciał, stara taka 
i straszna... Czy uważałaś jakie u niej czoło zmar­
szczone jak u 60-letniej baby, a loczki sobie zawija ;

, młodziuteńkie... przy tem i te jej rumieńce nieznośne.-
' pewno różuje się...

— Burakiem! — śmiejąc się dodała Helka.
(Dalszy cifg nastąpią



Wm- MO»- AjrŁmsa MM*
Firma wspomniana sprowadziła umyślnie dwóch 

indusów wyrabiających szale w wielkiej galerji wobec 
publiczności.

Jeden nazwiskiem Behadnr pracuje ręcznie, drugi 
Chuder na krosnach.

Gdy przybyli do Paryża, przed otwarciem jeszcze 
wystawy, kompanja przybrała ich w wspaniale i ma­
lownicze kostjumy indyjskie i w najętym powozie 
kazała obwozić po Paryżu.

Naraz rozeszła się roztrąbiona przez gadatliwe Fi­
garo wieść o przybyciu do Paryża dwóch nababów 
indyjskich, posiadających milionowe dochody.

Urządzano im zupełne owacje, — dyrekcje teatrów 
dla przy wabienia publiczności uprzedzały przez dzien­
niki, że przedstawienie dać się mające zaszczycone bę­
dzie obecnością książąt indyjskich, — nadsyłano im 
loże, zaproszenia na uroczystości, festyny i t. p.

Nadszedł dzień otwarcia wystawy.
Kompanja wezwała ichmościów do roboty.
Zbałamuceni rolą książąt odmówili, — lecz obawa 

procesu i odesłania napowrót przemogła upór.
Dniś ex-nababy pracują z zapałem i jakkolwiek 

z odmiennych pobudek, niemniej jednak iicznem jak 
poprzednio cieszą się otoczeniem.

** *
Ujemną stronę wystawy stanowi drożyzna oraz brak 

powozów i dorożek.
Na dowód drożyzny Times przytacza, że pokoik 

na trzeciem piętrze w Grand hotel wynajęty za 13 fr. 
na dobę, podniesionym został z dnia na dzień o 8 
franków bez oznaczenia terminu, a więc o 60%.

W restauracjach podwyżka wynosi od 25 do 33%.
*

. * * ,Mało komu wiadomo, że zbiory watykańskie za­
wierają między innemi nieporównan ej piękności dy­
wany.

Pierwszyraz zwrócił na to uwagę estetyk Eugeniusz 
Muntz w artykułach odnośnych, umieszczanych wzna- 
nem piśmie Chroniąue des arts.

Prawdopodobnie skutkiem tych artykułów traktu­
jących o zbiorach watykańskich, Ojciec święty naka­
zał staranne zebranie wszystkich dywanów i wysta­
wienie takowych w salach watykańskich w porządku 
chronologicznym na widok publiczny.

Idąc za wskazówkami Muntza przekonano się, że 
Flandrja słynąca przed wiekami z tkanin dywano­
wych, przysyłała papieżom w wieku XIV i XV coro­
cznie w ofierze dywan.

/wyczaj ten naśladowali i monarchowie francuzey.
Od iat dwustu corocznie papieże otrzymują dywan 

z fabryki gobelinów. Dotąd na widok publiczny wy­
stawione były Jedynie dywany tkane we Flandrji, we­
dług nieśmiertelnych kartonów rysowanych w tym 
celu przez Rafaela.J w* *

Piszą do nas z Paryża:
„Nasi wystawcy niewszyscy stanęli do apelu.
Wielu nie dopełniło złożonych zobowiązań — bę­

dzie tych maruderów około trzydziestu.
Co tego przyczyną nie—'wiemy.“
1 jeszcze jedno.
Matejki „Przysięga w Lublinie" i „Poświęcenie 

dzwonu,“ umieszczone w austryjackim oddziale, 
zachwycają zwiedzających.

Grunwald" ma być przed końcem lipca ukończo- 
n y ”i przy si any na wystawę.

WÓ*WWSCOWŁ~
=x 1) ie'1nP'j z w7ŻMXch władz rządowych wnie­

sione projekt u':daHcy ministrowi sprawiedliwości 
prawo bezapelacyjnego nsuwama od obowiązków ad­
wokatów przysięgły^, me,sługujących na zaufa­
nie władzy; projekt teł? otrzyma sankcję prawną 
prawdopolobnie w bardzo mCa.ugim terminie.

= W Petersburgu agituje się podobńC myśl urzą­
dzenia zjazdu przedstawicieli sztuki drukarskiej i Ce­
sarstwa i Królestwa dla rozpatrzenia niektórych wa­
żnych w drukarstwie kwestji.

— Nowosti donoszą, że kilkaset wagonów, przezna­
czonych dla drogi nadwiślańskiej a zbudowanych 
w Belgji, wyprawionych zostanie w tych dniach spe­
cjalnym pociągiem z Berlina do Warszawy.

— Z powodu nieprzewidzianych okoliczności od­
czyty na rzecz biednych uczniów miejscowych real­
nych zakładów odłożone zostały na czas późniejszy.

= PP. Taubwurzel Jakób i Hirszband Samul wy­
brani zostali na meklerów giełdy warszawskiej.

= Targ prążki z każdym obecnie tygodniem oży­
cia się. W poprzedzającym tygodniu było w targu 
895 sztuk bydła stepowego, obecnie zaś, to jest w o- 
statnim tygodniu od 28 kwietnia do 4 maja, przypę­
dzono takowego sztuk 1080 (w tej liczbie krów 9), 

sprzedano zaś 1030. Bydła miejscowego było na tar­
gu: wołów 139, krów 101, dojnych krów 39. Z tych 
sprzedano wołów 118, krów 42. Przypędzono też 
wieprzów sztuk 1,500 (z tych sprzedano na prowin­
cję i do Pruss 600), cieląt 1,000. Mięsiwa przewiezio­
no przez rogatki 2,437 pudów, w tej ilości wołowego 
1,659 pudów, cielęciny 650 pud. Co do cen przed­
miotów niezbędnych codziennych potrzeb, ta zaszła 
zmiana z poprzedzającym tygodniem, iż chleb r< zo- 
wy podniósł się w cenie o pół kopiejki do 3 kopie­
jek: za funt; mięso wołowe o 1 kop. to jest do 12 k. 
i cielęcina o pół kop. to jest do 13 kop.

= Ogród Krasińskich wkrótce przyprowadzony bę­
dzie do porządku; między innemi odnowiony zosta­
nie domek zajmowany przez ogrodnika i odrestauro­
wane sztachety. 

= Most łączący Saską Kępę z Pragą został już 
znów ustawiony.

= Z robót miejskich.
Ukończono zostały roboty przy naprawie bruków 

na ulicach: Marjensztad,Smoczej, Waliców, Ceglanej, 
Bybaki i Stare-Miasto.

Rozpoczęto poprawę bruków na ulicach: Bielań­
skiej, Danielewiczowskiej, Nowowiniarskiej, Krakow- 
skiem-Przedmieściu, Nowogrodzkiej, Szpitalnej i za 
Żelazną bramą (przedsiębiorcy pp. Wegmejster, Re- 
girer i Kowalski).

Tu uwaga!
Takiego ruchu brukarkiego jak obecnego lata da- 

wnośmy nie widzieli na ulicach Warszawy, śmiało 
też rzec można, iż zarządowi miasta należy się uzna­
nie publiczności za pochwalną w tym względzie ener- 
gję, i jeśli tylko roboty dokonywane są gruntownie, 
można się spodziewać, iż z czasem miasto nasze po­
siadać będzie nienajgorsze bruki.

Rzuciliśmy kiedyś specjalistom pytanie — o ile 
bruki żelazne odpowiadają warunkom hygienicznym.

Nie doczekawszy się dotąd na nie odpowiedzi, przy­
pominamy raz jeszcze, uważawy bowiem kwestję po­
wyższą za ważną dla naszej publiczności.

=» W urzędowem sprawozdaniu ministerstwa o- 
świecenia w rozdziale o uniwersytetach pomieszczoną 
została szczegółowa wiadomość o pracach naukowych 
profesorów.

Otóż na str. 150 wyczytujemy między innymi na­
zwisko p. Baudouiną de Courtenay, wychowańea b. 
szkoły głównej warszawskiej a obecnie profesora uni­
wersytetu kazańskiego.

P. B. wykazując swą naukowo-literacką działal­
ność, tak ścisłym okazał się bibljografem, iż nawet 
swego dzieła p. t. „Przyczynek do historji blagi war­
szawskiej''1 nie pominął w owym spisie!

Fakt ten pozostawiamy zresztą bez żadnych komen­
tarzy z naszej strony.

Zmarły emeryt Adam Herman należał w swo­
im czasie do najzdolniejszych członków orkiestry 
wielkiego teatru u nas. Jako nauczyciel, zyskał on 
zasłużone uznanie. Wielu artystów, którzy zasłynęli 
talentem, zawdzięcza mu pierwsze wykształcenie, a 
syn jego, jak •wiadomo, należy do najznakomitszych 
wiolonczelistów europejskich.

Nieboszczyk był nietylko bardzo zdolnym wyko­
nawcą, ale i niepoślednim znawcą i teoretykiem. Zna­
wcy wysoko cenili grę jego, wyżej jeszcze zdanie.

Jako człowiek, odznaczał się wielką zacnością cha­
rakteru i bezinteresownością, która mu w jego karje- 
rze artystycznej i nauczycielskiej nakazywała często 
walczyć z trudem o chleb powszedni. Za drobnem wy­
nagrodzeniem, a nawet bez wynagrodzenia, gotów on 
był poczynającym talentom służyć zawsze radą 
i wskazówkami. Wielu z żyjących dziś jego uczniów 
pamiętn. o tępi,

Pokój niech będzie duszy sprawiedliwego człowie­
ka i utalentowanego artysty!

— Francuzom przyznać można wiele bardzo przy­
miotów; między innemi podnosiliśmy niejednokrotnie 
ich wysoką znajomość historji i jeografji.

Na poparcie słów niniejszych posłużyć może dę-j 
skonało list odebrany w tych dniach przez ’"inego 
z tutejszych bankierów" z następującym ac]reSe^ ;

Mowyjfur
K B.

Banąuier
Varsovie

Prusse.
Dokument jest do obejrzenia wredakeji za wrzuce­

niem do puszki ubogich—co łaska 1

= Co innego znów'... niemcy!
W jednym z dzienników niemieckich czytamy, iż 

jenerał Niepokojczycki, sędziwy szef sztabu arroji 
czynnej, pochodzi ze znanej pruskiej rodziny: von 
Un"zih.

Przodkowie jenerała—jak gawędzi dalej a rozczu­
lająco korespondent— przybywszy do Polski, prze­
tłumaczyli na język nasz swe nazwisko i pisali się; 
von Unruh-Niepokojczycki.

Ostatni dopiero ich potomkowie złożyli nazwisko 
niemieckie.

Tu już jest erudycja głęboka i sumienność o wiele 
wyższa od... francuzkiej.

= Jedno słowo do właścicieli domów — do odnaj- 
mujących mieszkania drugim.

Więc pierwsze:
Szanowni właściele nowo wznoszonych domów ra­

czą uwzględnić gwałtowną potrzebę chambres garnies 
w .Warszawie, a więc odpowiednio urządzać wewnątrz 
mieszkania.

Drugie:
Odnajmujący mieszkania zechcą dla zmniejszenia 

sobie i poszukującym fatygi, umieszczać na obwie­
szczeniach warunki a na oknach odnajmowanych 
mieszkań białe karty wskazujące ich położenie, jak 
w wielu miastach jest przyjęte".

Jedno i drugie nie jest tak trudne do spełnienia.

= Otrzymujemy następujące pismo:
„Niejeden zapewne zauważył, iż śpiew kościelny 

coraz więcej u nas upada.
Pamiętamy, parę lat jeszcze temu, w kościołach 

warszawskich wcale dobre chóry amatorskie; patrzy­
liśmy wtedy z jaką gorącą skwapliwością niesiono 
talent na chwałę Nieba.

Prawda—wtedy żył jeszcze twórca naszej muzyki 
kościelnej, Moniuszko!., żył i ożywiał drugich...

Dzisiaj gdy do dawniej istniejącego konserwatorjum 
przybyło Towarzystwo muzyczne—miałożby zbraknąć 
dobrej chęci?..

Ażaliż niezdolni już jesteśmy śpiewać — tylko za 
pieniądz lub doraźny poklask?...

A może gdzieindziej szukać należy przyczyny, nie 
wiemy—fakt jednak pozostaje faktem. — J. C.u

= Karygodna mistyfikacja!
W jednym z ostatnich numerów Petersburskiego 

Herolda powtórzoną została wiadomość Mosk. wie- 
domosti o straszliwej katastrofie, która zajść miała 
dnia 29-go kwietnia na stacji kolei brzesko-kijo w- 
skiej Fastowo, w skutek zetknięcia się pociągów.

Przytem korespondent wdał się w opis przeraża­
jących szczegółów katastrofy, malował groźne po 
wypadku sceny, przypisując niejako w\fl(f wypadku 
zarządowi kolei, czy też maszyniście prowadzącemu 
pociąg.

Wkrótce po ogłoszeniu tej wiadomości, dyrektor 
drogi kijowsko-brzeskiej nadesłał do Mosk. wiedom. 
telegram dowodzący, iż w calem tern doniesieniu 
(które i u nas wrażenie sprawiło, >przyp. red.), nie mą 
ani słowa prawdy!

W dniu 29-tym kwietni na całej linji żadnego 
wypadku nie było, a wszystkie szczegóły podane arcy 
malowniczo, są zmyślone.

W końcu swego telegramu upraszał p. dyrektor 
Borodin redakcję Mosk. wiedomosti o odwołanie wie­
ści i wyjawienie nazwiska korespondenta.

Mosk. wiedom. tłómaczą się, iż korespondencja 
rzeczona nosiła na sobie wszelkie cechy prawdopo­
dobieństwa; ustępy jej miały taką siłę i pozory wier­
ności, iż ani na chwilę mistyfikacji przypuszczać nie 
można było.

Podpisaną ona nadto była inicjałem „W. P„..cz* 
przyczem u dołu do wiadomości redakcji znajd5wa} 
się adres autora: „Inżenier- techne%g Wiss’rion Fe 
Tomany “PaWł°WiCZ wKi-CVrie’ Włodzimierska, dom

Człowieka tego nazwiska w Kijowie nie znale- 
ziono!

Śledztw^ zft gp-awca w toku.
Mistyfikator, w razie odnalezienia go, najsrożej u- 

karany zostanie. 
«= Echa z prowincji.
* W Mszczonowie, w powiecie błońskim, czasowo 

przemieszkujący tam porucznik C. zastrzelił służące-
swego, szeregowca Konstantego J.

Strzał był zupełnie przypadkowy.
* Stacja drogi nadwiślańskiej Rejowuec, w okolicy 

której istnieje kilka fabryk, przeważnie młynów pa­
rowych, cieszy się bardzo znacznym napływem prze­
syłek.

” W skutek tego stację zaliczono z klasy czwartej do 
trzeciej.

* Wobec podnoszących się głosów zaznaczyć mu- 
simy, że mówiąc o kantorze komisowym założonym 
w Kielcach i jego operacjach, nie mieliśmy wcale 
zamiaru twierdzić, ażeby kantor ów znajdował się 
pod urzędową kontrolą filji bankowej.

Kontrola taka byłaby co najmniej niewłaściwa,
Twierdząc, że kantor ów znajduje się .,do pęwaego 

stopnia pod kontrolą filji bąr^u,“ niifil^ay na myśli



tę jawność działań, która pozwala ogółowi całemu 
kontrolować czynności owej—bądź co bądź w obe­
cnych warunkach pożytecznej—instytucji.

=» W wczorajszym otkinku tiazelg Polskiej rozpo­
częty został druk studium krytycznego Władysława 
Bogusławskiego p. t. „Siły i środki naszej sceny

= Współka w grze na loterji... wobec wyroku sę­
dziego pokoju.

Na loterji klasycznej trzymały ćwiartkę losu do 
współki cztery osoby; bilet znajdował się w ręku pa­
na X.

Na numer ten padła spora wygrana.
Pan X. odebrawszy należność, zaspokoił wszystkich 

wspólników z wyjątkiem pana Y.
Ten ostatni, uważając się za pokrzywdzonego, wy­

stąpił z akcją do sędziego pokoju, chcąc udowodnić 
Istnienie współki zeznaniem świadków.

Sędzia pokoju zwrócił uwagę obrońcy powoda, iż 
zdaniem jego, akcja jest niemoralną i przeciwną pra­
wu, prawodawca bowiem zabronił dochodzić należuo- 
ści wynikłych z gier, zakładów i t. p.

Obrońca twierdził, iż odnosi się to tylko do gier 
w karty, .kości i t. p. a nie do gry w loterji, która jest 
przez rząd usankcjonowaną. . .

Sędzia zauważył, iż powód winien był zwrócić się 
na drogę karną ze skargą o oszustwo, akcję zaś jego 
cywilną, jako nieuzasadnioną, oddalił.

Adwokat powoda zamierza zaapelować w tej spra­
wie do zjazdu sędziów pokoju miasta Warszawy.

= Wypadki. . i
*Na ulicy Wierzbowej pojazd prywatuy przeje­

chał wczoraj w południe służącą A. II.
Została oua silnie potłuczoną..
Odwieziono ją do szpitala Dzieciątka Jezus..
*Wóz z piwem przejechał na ulicy Mostowej Szla-

\VTażni ej szych uszkodzeń S. B. nie odniósł.
* Jeden' z tutejszych mieszkańców zażył arszeniku, 

■w celu samobójstwa.
Stan zdrowia jego niebezpieczny..
*Dziś około godziny wpół do jedenastej rano na 

mOcicie zatliła się deska na prawym chodniku mostu 
aleksandrowskiego. .

przybyli na miejsce topornicy oddziału prazkie- 
go i ,"ały oddział ratuszowy.
6 PIol’O611^ w chwil parę ugaszono.

Przycz — jak zwykle — nieostrożnie porzuco­
ny niedo oałelk papierosa. .

Przytef okoli "-znosci przpominamy raz jeszcze, źesmy 
radzili, jako śród?* kategoryczny na wszelkie podo­
bne wypadki — wyasfaltowane chodniki.

* O tym sawvm czasie spostrzeżono za rogatką 
ZąUkd°aTs?ę wętęV^^*oddział Prazki’ lecz został 

Z pXZwybSnął za daleko, bo o milę przeszło za 

rogatką.
Inne oddziały również alarmowane pozwracano 

z drogi. - _
— Zawiadamia się osobę przesyłającą, listjr na 

rrece sekretarza redakcji dla doręczenia jakiemuś pa- 
n Jank mu., iż nie dochodzą one aaresanta i są 

niszczone; również dzieje się z pismami skladanemi 
pod adresem: „Pilawa^.

. 14-letni chłopczyk, syn ubogich ale za- 
rodziców, po ukończeniu trzech klas pragnie 

euycu lyu. łprmjnje) rodzice nie są jednak w sta- 
umiescic , ‘‘ u' etyle, żeby mu nie zbywało na 
nie odwoMiemy się więc do serc"^^fhTieoeS^ćh° JyUlmków o jakiekolwiek 
Tan? bo tym tylko sposobem można dzrnctu do- 
^mu i pragnącem^praeować zapewnie pozłość.

. -U w redakcji Rurjera Warszawskiego'. 

wiecie wunojskun p. Ludwik Sajkie , na ^nrzysć
dzeniem w mieście Zamościu teatru ana,.’ •= • , iniu
osad rolnych, nadesłał osiągnięty z pizedstawicnia w Un:m J 
kwietnia odbytego, czysty dochód w kwocie rs. 10 
do zarządu towarzystwa. Za tak życzliwe poparcie sp y 
osad rolnych, zarząd towarzystwa ma zaszczyt wjrazie 
nndziekowanie panu Sajkiewiczowi, szanownym araatoio 
^motorkom którzr w przedstawianiu teu udział wzięli, panu 
Przybylskiemu w’Zamosciu za podjęcia kierunku muzysi i sza- 
riz) < „„hiiozności miejscowej za uczestniczenie w tom przeu- 
Riewziecm' Przewodniczący w zarządzie A. Białecki. P. o. se­
kretarza GruszrayAski. _________

— Rudi chorych w szpitalach warszawskiego miejscowego zd- 
rzadu Towarzystwa pielęgnowania ranionych i chorych wojsko- 

dowa.o się 97 wyzdrowiało 3, przewieziono 1, jozos aio 9u.

— Bankier tutejszy, p. Jan GoldsłanJ, wniósł do kasy war I 
szawskiego szpitala dla dzieci wyznania mojżeszowego mał­
żonków Bersohn i Bauman kwotę rs. 100, jako ofiarę roczną I 
na rzecz szpitala za rok 1878 i zarazem zadeklarował rok j 
rocznie wnosić takowąż ofiarę dia tegoż szpitala.

Za tak hojny dar zarząd szpitala poczytuje sobie za miły 
obowiązek, złożyć szlachetnemu ofiarodawcy sardeezne podzię­
kowanie.

S2 W dniu 30 z. m. o godzinie 8-mej wieczorem 
w kościele św. Józefa Oblubieńca, zawartym został 
związek małżeński pomiędzy p. Piotrem Kowalskim 
urzędnikiem Banku polskiego, a panną Antoniną 
Miernowską córką Antoniego, emeryta, b.. sędziego 
trybunału cywilnego w Kaliszu i nieżyjącej małżon­
ki jego Anieli ze Sztorców. Artyści opery wspólnie 
z amatorami odśpiewali Veni Creator Sandmana i 
marsz Małgockiego.

— Jenerał adjutant Trepów udaje się do Berlina 
na czas dłuższy. Celem tej podróży jest szukanie po­
rady u tamtejszych lekarzy. Czynione tu będą usiło­
wania wydobycia kuli rewolwerowej, tkwiącej dotąd 
w ciele jenerała.

— W majętności książąt Ogińskich Retowie, w gu- 
bernji kowieńskiej, powiecie rosieńskim, odbędzie 
się w dniach 28, 29 i 30 września oraz 1 październi­
ka (10, 11, 12 i 13 października) wystawa zwierząt, 
zbóż, traw wszelkiego rodzaju i innych płodów rol­
niczych, narzędzi gospodarskich i przedmiotów mają­
cych za zadanie ulepszenie bytu zwierząt. (W Reto­
wie istnieje oddział stowarzyszenia ochrony zwie­
rząt). Obok wystawy urządzony będzie konkurs dla 
robotników, umiejących władać narzędziami i ma­
chinami rolniczemi. Nagrody stanowić będą medale 
złote, srebrne i bronzowe, listy pochwalne oraz pre- 
mja pieniężne. Prawo udziału w wystawie służy 
wszystkim bez wyjątku. Okazy winny być zapowia­
dane i przesyłane pud adresem zarządu retowskiego 
oddziału stowarzyszenia ochrony zwierząt (gubernja 
kowieńska, przez stację Płungiany doRetowa). Przyj­
mowanie okazów już się rozpoczęło i trwse będzie 
do 15 (27) września; przedmioty zaś podlegające pręd­
kiemu zepsuciu, tudzież zwierzęta i ptactwo do 27 
września (9go października), to jest do przededniu 
otwarcia wystawy. Urządzeniem wystawy zajmuje 
się komitet specjalny pod przewodnictwem księcia 
M. Ogińskiego.

— Zwrot jeńców tureckich—jak donoszą dzienniki 
rossyjskie — zostanie uskutecznionym wtedy dopiero, 
gdy rząd turecki zapłaci w całości koszta ich utrzy­
mania przez czas niewoli.

— Ku uciesze wojsk obozujących w San-Stefano 
przybyła ze Smirny truppa włoska, która rozpoczęła 
swe przedstawienia „Faustem11 Gounoda.

W el£JF«»lo|t|

t
W dniu 16 kwietnia przeniósł się do wiecznik 
ści Ludwik Hlebicki Józefowicz, pełniąey obowiązX 
ki sędziego śledczego w Jałcie.

S. p. Ludwik liczył zaledwie 27 lat wieku. Był 
on bratem zmarłego Zygmunta, znanego zaszczytnie ' 
w tutejszej literaturze dramatycznej.

Nieboszczyk pracował również z pożytkiem na po- 
luliterackiem. Różne pisma tutejsze pomieszczały po­
wiastki i artykuły luźne jego pióra. Przez kilka lat 
był on stałym współpracownikiem naszego pisma, 
a następnie zasilał je korespondencjami.

Zdolny, sumienny, pracowity, miał on jak się zda­
wało świetną przyszłość przed sobą. Złamała wszys­
tko dziedziczna choroba, która wcześniej już stała się 
powodem śmierci braci ś. p. Ludwika. Nie pomogły 
najtroskliwsze starania ani przeniesienie się do cie­
plejszego klimatu, młody ten człowiek wielkich na­
dziei zgasł przedwcześnie, osierociwszy matkę i ro­
dzinę z najpiękniejszej ich ozdoby i podpory,

Njecb Bóg będzie miłosierny zacnej duszy, która 
alad swój ha tej ziemi źostawiia w sumiennej pracy 
zużytkujacej niepoślednie zdolności i uczynkach zna- 
mionującycn człowieka z sercem pełnem miłości 

I j niezachwianej wiarv!

+ Jutro, to jest data 15 b. m, jako w . pierwszą, rocznicę 
śmierci h. p. Juljana Hofert, odbędzie się nabożeństwo ża­
łobne za spokój jego duszy o godzinie 10-tej zrana, w ko­
ściele św. Anny na Krakowskiem-Przedmteśeiu, na które po­
została żona wraz z córką zaprasza krewnych i znajomych.

—8768—
+ Jutro, jako w pierwszą bolesną rocznicę śmierci ś. p. 

Marjana Tapalskiego, odbędzie się żałobne nabożeństwo 
o (rodzinie 10-tej zrana w kościele św. Andrzeja na placu 
ip ‘-invm na które stroskana matka wraz z siostrami za- 
lea..... ' ’ -8678-

+ w dniu jutrzejszym, to jest dnia 15 maja r. b., jako 
j w rocznicę śmierci ś. p. Amelji z Chrzanowskich Boczkow- 

skiej, odbędzie się w kościele Przemienienia Pańskiego przy 
I ul‘cy Miodowej o godzinie 11-tej zrana żałobne nabożeństwo,

na które pozostała córka zaprasza krewnych i przyjaciół 
zmarłej. —8712—

f Dnia 15 maja, to jest we środę, o godzinie 11-tej zra­
na, w kościele na Powązkach, odbędzie się nabożeństwo żało­
bne za duszę ś. p. Kazimierza Woyda, b. prezydenta mia­
sta Warszawy, jako w bolesną rocznicę jego śmierci, oraz 
następnie przeniesienie zwłok jego do grobu familijnego, na 
które stroskana żona wraz z synem i córkami zaprasza kre­
wnych, przyjaciół i znajomych. —8673—

•j- Dnia 15 maja r. b., to jest we środę, o godzinie 7 i pół 
zrana, w kościele PP. Kanoniczek przy ulicy Senatorskiej, od­
będzie się żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. Zofji z Rost- 
kowskich Kornatowskiej, na które pozostały wdzięczny 
siostrzeniec i siostrzenica zapraszają krewnych, przyjaciół i 
znajomych. —8789—

j- Jutro, to jest dnia 15 maja, jako w oktawę 34-ej roczni­
cy śmierci ś. p. Stanisława Gródeckiego, b. pułkownika 
odprawioną będzie za spokój duszy jego wptywa o godzinie 
10-tej rano, w kościele św. Karola przy ulicy Chłodnej, na 
którą zaprasza pozostały syn. —8793—

f Za spokój duszy ś. p. Elżbiety hrabiny Krasińskiej’, 
w dniu 15 maja r. b., to jest we środę, jako w drugą bole­
sną rocznicę zgonu, odprawiać się będzie żałobne nabożeństwo 
w kościele św. Krzyża o godzinie 10 i pół zrana. —8788— 

L Dnia 16 maja, to jest we czwartek, odbędzie się żałobna 
wotywa w kościele św. Krzyża o godzinie 11-tej zrana, za 
spokój duszy ś. p. Ludwika Hlobickiego-Józefowicza, na 
którą zaprasza się krewnych, przyjaciół i znajomych. —8747

•j- Ś. p. Jan Dołowski, towarzysz sztuki drukarskiej, opa­
trzony św. Sakramentami, przeżywszy lat 46, w dniu 12 b. m. 
i r. przeniósł się do wieczności. Pozostała w smutku żona 
z dwojgiem małoletnich dzieci zaprasza krewnych, przyjaciół, 
kolegów i znajomych, na wyprowadzenie zwłok jutro, o godzi­
nie 6-tej p» południu, z kaplicy przy szpitalu św. Ducha 
przy ulicy Elektoralnej, na cmentarz powązkowski, odbyć się 
mające.

f Ś. p. Alfred Zawisza Czarny, obywatel ziemski, 
w dniu 13 maja r. b. zakończył życie w dobrach swych dzie­
dzicznych Warszowice w Prusach. Pogrążeni w smutku: żo­
na, córki i zięć zmarłego, zapraszają krewnych i znajomych 
na wyprowadzenie zwłok z Warszewic do kościoła parafial­
nego w dniu 17 maja o godzinie 4-tej z południa, a nastę­
pnie w dniu 18 maja o godzinie 10-tej zrana na żałobne 
nabożeństwo i pogrzeb. —8840—

Wszystkim przyjaciołom i kolegom jedynego syna mego 
ś. p. Kazimierza, którzy przy odprowadzeniu zwłok jego dali 
tak wysokie dowody szezerei przyj aż s i i prawdziwego współ­
czucia, składam serdeczne me podziękowanie, Julja Simmler. 

Przegląd polityczny.
Nadspodziewanym wypadkiem w •’źasie pauzy dy­

plomatycznej, zawiązującej chwilowo bieg akcji na 
dredze pokojowego rozwiązania kwestji wschodniej— 
był zamach na życie cesarza Wilhelma, usiłowany 
na tein samem miejscu, na którem przed dwunastu 
laty w dniu 7 maja 1866 r. niejaki Blind targnął si# 
był na życie ks. Bismarcka.

W osobnym dodatku dodanym wczoraj da Nord. 
Allg. Ztg. znajdujemy szczegółowy opis całego wy­
darzenia poprzedzony kilkoma słowami silnego obu­
rzenia ze strony redakcji wyrażającej swe zadowole­
nie, iż sprawcą zamachu nie był—berlińczyk, lecz 
mieszkaniec Lipska.

„Wszelako, pisze ten dziennik—czujemy głęboko 
upokorzenie z tego powodu, iż na monarchę naszego, 
który siedm miesięcy przebył bez szwanku na ziemi 
nieprzyjacielskiej w czasach wojennych (podczas oą'a_ 
tniej kampanji. we Francji), który w roku Zeszłym 
z calem zaufaniem odważył sio zwiedzaj zachodnie 
kresy państwa, gdzie jeszcze” niezupełnie wygasło 
uczucie nienawiści dla zdobywczego Rządu, na mo­
narchę własnego wymierzono morderczą broń w sa­
mej jego stolicy, pośród ukochanego przezeń ludu.“ 

„Dzień 10-gn maja. — rocznica pokoju frankfurt- 
skjego, — dzień li-go, ciemna plama w historii Nie­
miec] Nig ęhcemy jeszcze zbrodni i zbrodniarzowi 
przypatrywać się zbliska, jednakowoż musimy zwró­
cić uwagę rodaków naszych, aby ten sromotny czyn 
uważali jako poważną przestrogę. Fanatyzm znisz­
czenia nie wzdragający się przed królobójstwein, 
odezwał się: oby to hasto wieku zrozumianem zo­
stało, oby dla wszystkich było hasłem pojednania, 
a dla nich hasłem nawrócenia....*

O samym wypadku dzienniki berlińskie pode.ją je­
szcze następujące szczegóły: kiedy o godzinie 3l/2 
cesarz ze swoją córką W. Ks. Badeńską, wracał 
z przeiażdżki ulicą „pod lipami" w otwartym powo­
zie, wprost ambasady rossyjskiej woźnica rnusiał po­
wstrzymać nieco konia, gdyż ruch w ulicy był zata­
mowany jadącemi naprzeciw wozami i dorożkami; 
w tym samym czasie z prawej strony ulicy padt 
strzał rewolwerowy, po chwili dał się słyszeć drugi.

Powóz przystanął, hajduk cesarski zeskoczył z ko­
zła i zwrócił się ku sprawcy zamachu, który ukryty 

I za jakaś kobiet^, trzymał jeszcze w ręku rewolwer.
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Kobieta owa zeznała później w śledztwie, że Hoedel 
(nazwisko uwięzionego) wyczekiwał w tern miejscu 
zbliżenia się pojazdu cesarskiego, ukrywając coś 
w zanadrzu, gdy się pojazd zbliżył, odsunął ou nagie 
zawadzającą mu koibiętę na bok i wystrzelił raz 
i drugi.

Widząc hajduka cesarskiego przed sobą, Hoedel 
poskoczył na środek ulicy i usiłował podleźć pod że­
lazną barjerę i sztachety, oddzielające aleję dla pie­
szych od głównej drogi powozowej. "

Za, sztachetami zaś znajdowała się w tem miejscu 
niejaka pani Lietrow z dzieckiem, która będąc świad­
kiem całego wypadku, zastąpiła drogę uciekającemu; 
szarpiąc, się z nią, zdołał on przecież wyrwać się 
z rąk dzielnej kobiety i ubiedz jeszcze ze sto kroków 
W’ aleji, Wilhelmstrasse, lesz kilku przechodnió w za­
trzymało go pomimo oporu i strzałów wypalonych 
na oślep.

Liczny tłum ludzi obstąpił natychmiast powalone­
go na ziemię Hoedla, którego byłaby publiczność na 
miejscu ubiła, gdyby go stróż kamieniczny Kruger 
nie był od pocisków obronił.

Aresztowano obydwóch.
Pojazd cesarski ruszył tymczasem z miejsca i udał 

się w dalszą drogę; dwóch oficerów przedtem jeszcze 
zameldowało się natychmiast cesarzowi upraszając 
o rozkazy, lecz.cesarz podziękował im za tę gorliwość 
i z zimną krwią bez wzruszenia pozostał na swojem 
miejscu po prawej stronie swej córki w powozie.

Ze śledztwa rozpoczętego w policji okazało się, iż 
aresztowany nazwiskiem Henryk, Maksymiljan Hoe­
del urodził się w Lipsku 27-go maja 1857, niema prze­
to 21 lat skończonych, jest z profesji blacharzem, 
w Berlinie bawi od 26-go kwietnia b. r. należy duszą 
i ciałem do partji socyalistów; znaleziono u niego 
w mieszkaniu fotografje znanych przywódców socja­
lizmu, liczne broszury i wydawnictwa socjalistyczne.

Należy on do reszty tak' zwanych anarchistów, i 
jako agitator objeżdżał Włochy, Francję, Szwajcarję 
i Hiszpanję, pod Lipskiem w Schkeiiditz, urządzał 
zgromadzenia socyalistyczne i występował jako mówca 
ludowy. W piątek wieczorem miał swoje rzeczy wraz 
z listem wysłać do rodziców; poczyniono natychmiast 
starania, aby tę przesyłkę przytrzymać w drodze.

W obec sądu Hoedel stawiał się hardo i wyzywa­
jąco, zapierając jakoby miał zamiar strzelać do cesa­
rza- utrzymuje, iż chciał tyłka sobie życie odebrać 
z nędzy na £rodku ulicy, wobec wszystkich, aby wie­
dziano, że ubogiemu powiekowi tylko samobójstwo 
pozostaje.

W surducie jego przy rewizji znaleziono kieszeń 
rewolwerową, umyślnie wszytą w podszewkę.

Stróża kamienieznego, który go bronił przed do­
raźnym sądem tłumu, wypuszczono na wolność po 
przekonaniu się, iż między sprawcą zamachu a nim 
nie było żadnej spólności.

Proces wykryje zapewnewiele ciekawych szczegó­
łów, o których nie omieszkamy zdać czytelnikom 
sprawę W swoim czasie. Liczne owacje i gratulacje 
posypały się ?e wszech stron sędziwemu monarsze, 
miasto illnmiuowano.

Pressa we wstępnym artykule przypominając ro­
zmaite zamachy na życie cesarza Wilhelma i ks. kan­
clerza wykazuje, że wszystkie te ekstrawagancje by­
ły skutkiem, albo poliiyczuego, albo zwyczajnego 
obłędu; nie były to objawy jakichkolwiek konspira­
cji, jak we Francji, lub we Włoszech, lecz osobiste 
wykrCczenia pojedynczych indywiduów dla urojo­
nych najczęściej powodów, jak np. zamach Beckera 
na życie cesarza Wilhelma w Baden-Baden przed 
siedmnastu laty-. Sprawca był również sasem, był 
studentem lipskiego uniwersytetu i jako motyw swe­
go czynu podawał przekonanie, według ktęrego ce­
sarz Wilhelm był jedyną przeszkodą zjednoczenia 
Niemiec.

Jak urojone były te przekonania świadczy dzisiej­
szy stau Cesarstwa niemieckiego.

‘presse nie wydaje w tym ostatnim wypadku sta­
nowczego zdania, ale domyśla się tak. e i tym razem 
jakiegoś wybryku na własną odpowiedzialność mło­
dego zapaleńca, który z berlińskiem stowarzysze­
niem social demokratów nie będzie stał zapewne 
w ściślejszym związku.

Co do innych kwestji politycznych, to zanotować 
wypada utrzymujący się charakter pokojowy w osta­
tnich wiadomościach telegraficznych. Wczoraj, albo 
przedwczoraj powinien by! hr. Szuwałów przybyć do 
Petersburga, gdzie pobyt jego będzie bardzo ograni­
czony, g’dvż z powrotem ma poseł Rossji zabawić kil­
ka dni w Berlinie, a 22~go z powrotem stanie już 
w stolicy Auglji na ściśle oznaczony termin w celu 
dalszego prowadzenia układów.

Agence Busse na drugi dzień po wydrukowaniu 
przestrogi co do podejrzanych domysłów względem 
propozycji angielskich, przesłanych rzekomo przez 
hr. Szuwałowa—pisze, iż propozycje owe koniecznie 
dwojaki sposób rozwiązania kwestji podaćby mogły; 

albo rozdrobnienie i podział Turcji, albo kombinację 
zapewniającą dalszą żywotność państwu otomańskie- 
mu z jednej, a zupełną niezawisłość chfześciańskim 
plemionom na prawie lennem z drugiej strony.

Ajencja uważa nawet takie rozwiązanie sprawy za 
jedyny korzystny dla Turcji i najwłaściwszy środek, 
a w tym celu powinna Europa zgromadzona na kon­
gresie upoważnić Austrję do zajęcia się Bośnią, któ­
ra dla swych wewnętrznych stosunków samowładnie 
urządzić się nie potrafi.

Ponieważ zaś Anglja podobnie jak Rossja nie życzy 
sobie rozdrobnienia Turcji, przeto porozumienie się 
z Anglją byłoby tem możliwszem i pożądańszem.

Jakkolwiek układy o cofnięcie armji i floty trwają 
ciągle jeszcze, taż sama Ajencja zaprzecza pogłoskom 
o przygotowaniu do opuszczenia militarnych pozycji 
przez rossjan pod Konstantynopolem. Rząd pomimo 
tego, że życzyłby sobie przyprowadzić powyższy 
plan do skutku, — nie przystąpi do jego wykonania 
wcześniej, aż dopiero wtedy, gdy Turcja wykona wa­
runki w traktacie oznaczone, a flota angielska z dzi­
siejszej przystani się cofnie.

Tak przynajmniej utrzymywała Ajencja jeszcze 
w sobotę, — jakie pod tym względem mogły zajść 
zmiany dowiemy się z telegramów.

Telegramy prywatne.
JFarśźawa dnia 13-go wieczorem.

Petersburg 12-go.—Ag. Bus. która wczoraj utrzy­
mywała, iż niemożliwem jest podać do wiadomości 
propozycje przywiezione przez hr. Szuwałowa, gdyż 
rokowania odbywały się tyłka między nim a gabine- 
tem.londyńskim, dowodzi dziś, że propozycje te z ko­
nieczności mogą się ściągnąć do dwóch rozwiązań, 
które są obecnie powodem odroczenia kwestji, a któ-. 
re są: albo rozczłonkowanie i podział państwa turee- 
kiego, albo też kombinacja, kióraby z jednaj strony 
zapewniła żywotność Turcji a z drugiej strony kom­
pletną niezawisłość chrześcjańskich szczepów ad za­
rządu tureckiego, chociażby narodowość chrześejaństa 
została obowiązaną do płacenia daniny, igencja wy­
kazuje, że podobne zobowiązanie byłoby dla Turcji 
najlepsze, jedynie mądrze i dobrze wykonalne i daje 
do zrozumienia, że aby dzieło to szczerze i komple­
tnie było przeprowadzone, Europa na zebrać się ma­
jącym kongresie winna upoważnić Austrję do zarządu 
Bośnią, gdzie samorząd wobec spojonych solidarnie 
begów jest niemożliwy. Właśnie dla tego, że Anglja 
rozczłonkowania Turcji sobie nie życzy, jest do ży­
czenia porozumienie z Anglją i takowe jest możliwe.

Konstantynopol 12-go. — Były sekretarz sułtana 
Said został mianowany prezydentem senatu. Sułtan 
ma mieć przegląd wojsk Bakera-baszy.

Konstantynopol 12-go, Wczoraj odbył się u sułta­
na obiad na. cześć posła angielskiego Layarda wobee 
ministrów i dowódców korpusu. Nowy reprezen­
tant rossyjski, ks. Łabanow Rostowski, ma tu dziś 
przybyć. Rossyjska kwatera główna jest jeszcze 
w San-Stefano. Co do ewakuacji Warny i Batumu 
nic jeszcze turcy nie postanowili, Szumię zaś powoli 
opuszczać zaczynają. Rossjanie mimo protestu Der­
wisza baszy wkroczyli do Czoruehon pod Batumem.

Pera 12-go.— Mówią, że ministerjumSadjka-baszy 
ustąpi i że prezesem przyszłego gabinetu będzie Said- 
basza, którego sułtan ciągle bardzo lubi. Said-basza 
ostentacyjnie w tych dniach oświadczył, że Porta po­
winna się trzymać jedynie polityki interesów. Pozby­
ła się już ona zarówno sympatji dla Anglji, jak anty- 
patji dla Rossji, i w razie wojny anglo-rosyjskiej 
stanie poslroni.e tego mocarstwa, które zapewni Turcji 
większe korzyści. Jenerał Totleben rozkazał woj­
skom wysłanym przeciw powstańcom trzymać się od­
pornie.

Warszawa dnia H-go maja.
Wiedeń 13 go. — Na wczoraj szem powinszowaniu 

był obecnym nuncjusz Jacobiui w pałacu poselstwa 
niemieckiego a przysłał przez swego sekretarza kartę 
wizytową. Słychać, że z rozkazu cesarskiego uda się 
deputaeja składająca z 3-ch oficerówż34 pułku linio­
wego piechoty do Berlina, dla powinszowania cesa­
rzowi w imieniu pułku.

Paryż 13-go.—Wiadomości ze wschodu nie przed­
stawiają się wcale pokojowo. Wczoraj nagle umarł 
pułkownik Denfert bohaterski obrońca Belfortu. 
Wczoraj Mac-Mahon i Grant zwiedzali wygtąwg.

Londyn 13-go. — Wiadomość o mniemanej rozmo­
wie lir. Beusta- z Beaconsfieldem, jest zmyśloną. 
Wojska indyjskie wylądują niewątpliwie w Egipcie.

Warna 13-go. — Komunikacja z Szumią odbywa 
się jeszcze wciąż przez wąwóz skalisty Kubuera, 
gdyż konsystujący w Prawodach rossjanie, cofają na- 
zad wszelki tabor wojenny. Z Szumli donoszą, iż Fa- 
szli wszystkie swe siły wynoszące 36,000 ludzi skon­
centrował w Szumli; rozpoczął przed czterema 
dniami, w dniu zajęcia przez rossjan Prawody, dys­
lokację części swych wojsk na zachód i południe 
w celu okupacji linji demarkacyjuej, zajmowanej do-
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—■ P. ilFedel Srdmil, właściciel Fabryki paro­
wej czekolady w Warszawie, w dnia onegdajszym wy­
jechał do Paryża, wioząc na wystawę w dokompleto- 
waniu przesłanych już poprzednie wyrobów—dwóch 
pogromców zwierząt ubijających z konia Iwa i tygry­
sa, wykonane z masła kakaowego, kolorowane,—oraz 
pomnik wyobrażający w całej postawie Królów 
polskich Mieczysława i Bolesława, wykonane wy­
łącznie z czekolady. Pomnik rzeczony oglądaliśmy 
w zakładzie p. Wedla, przy ulicy Szpitalnej i podzi­
wialiśmy dokładną i wykonaną z artystycznem wy­
kończeniem szczegółów robotę, która stanowiąc w tym 
rodzaju areydzieło, godnie reprezentować będzie na 
wystawie paryskiej naszą sztukę cukierniczą.

Dyrekcja drcgl żelaznej warssawsko-wiodońskiej.
Od wiąexBie dnia 7 (19) maja r. b., preen eiąg miesięcy 

letnich, eprwdawana będą w Warszawie, w każdą niedzielę i 
dnie świąteczne bilety spacerowe klasy 2 i 3, dające prawo 
do powrotu bezpłatnego, mianowicie na pociągi wychodząca 
i Warszawy: o godzinie 6 minut 15 rano, klasa 2 i 3 do 
Skierniewic i etaeyi pośrednich; o godzinie 7 oraz o godzinie 
10 minut 10 rano,-klasa 2 i 3, do Skierniewic, staeyj pośre­
dnich i przystanku Brwinów, i n godzinie 2 minut 85 po po­
łudniu, klasa 2, do Pruszkowa, Grodziska, Rudy Guzowskiej i 
Skierniewic.

Przytem dyrekcja nadmienia, ie bilety spacerowe na pociąg 
wychodzący z Warszawy o godzinie 11 minut 10 przed połu­
dniem, Sprzedawane nic będą.

Bilety spacerowe są ważne jodynie na dzień, w którym zo­
stały wykupione, i powrót za takowemi nastąpi wyłącznie 
ekstra-peeiągieia, który, wyprawiony ze Skierniewic o godzi­
nie 7 minut 23 wieczorem, z Radziwiłłowa o godzinie 7 mi­
nut 39, z Rudy Guzowskiej o godzinie 7 minut 59, z Grodzi­
ska o godzinie 8 minut 21, z Brwinowa o godzinie 8 minut 32,. 
z Pruszkowa o godzinie 8 minut 48, przybywać będzie do'

tyehezas przez roosjan. Do Sski-Stambułu wysłana' 
całą brygadę Nedżyb. Stacje kolei' lebtiklar-Szej- 
taudżyk " Kaspiezan, jak również walny .punkt mia­
sto Jeni-Bąjąr na północ od S/umli .utrzymały sil- w 
llifejsza .: ó baolljOi'- ‘O ,i..UUaSt udpOWIC-
duioj liczny 'kawalerii, artylerji i nieregularnego > 
wojska. Pod stacją lehtiblar na wzgórzu Aifiok u- 
rządzono szańce.

Pera 13-go. — Kwestja ewakuacji zaostrza się. 
Jenerał Todleben odebrał z Petersburga polecenie 
domagania się natychmiastowego opuszczenia Szumli, 
Warny i Batumu; Porta zaś ma być zdecydowaną 
nie uczynić tego przed ukończeniem układów rossyj- 
sko-angielskich. Ponieważ.atoli Rossja na żadną no­
wą zwłokę przystać nie chce, przeto spodziewają 
się tu niebawem starć poważnych. W dobrze powia­
domionych źródłach zapewniają, że Porta oświadczy­
ła gotowość oddania pod rozporządzenie Anglji 
120,000 wojska na wypadek wojny. Powstanie w gó­
rach Rhodope szerzy się. Między powstańcami jest 
8,000 greków, którymi dowodzą księża, tudzież 8 ba­
talionów wojsk regularnych, rozporządzających dwie­
ma zupełnymi baterjami.

Zimony 13-go. — Wiadomość o wysłaniu komi­
sarza rossyjskiego na śledztwo w sprawie topolskiej 
o zdradę stanu ulega o tyle sprostowaniu, że konsul 
jeneralny Persiaui odebrał polecenie wywołania do­
kładnego śledztwa, czy to prawda, co pisały gazety 
serbskie, że używano tortur do wyjednywania ze stro­
ny świadków zeznań kompromitujących.

Berlin 13-go. — Z Petersburga donoszą, że rząd 
rossyjski aui na krok nie ustąpi w dwu punktach: eo 
do oddania Batumu Turcji i co do takiej redukcji 
Bulgarji, jakiej Anglja żąda.

Londyn 13-go. — Times donosi z Konstantynopola 
z dnia 12-go: Porta postanowiła na skutek stanowcze­
go żądania Totlebena opuście natychmiast twierdze; 
najprzód Szumię, następnie Warnę, a w końcu Ba­
tutu. Totleben zapewnił,iż cofuie wojska rosyjskie do 
Adryanopola i Dadeagaczu i że opuści Erzerum jak 
tylko powyższe twierdze przez turków opuszczone 
będą. Pady News donosi: Totleben groził, że zajmia 
Konstantynopol jeżeli twierdze te natychmiast nie 
będą wydane. Osman-basza doniósł na radzie mini- 
sterjaluej, że armja jeszeze nie jest tak uorganizowa-
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M 10—11 z chor, wewnętrz. specjalnie, plac t gard­
ła, codziennie prócz Niedziel, Dr T. Hering 

pd 11—12 z chor, cezów, codziennie, Dr Z. Kram- 
sztyk. (Ord. klin, ocznej Uniw.)

f>d 11—12 z chor, waaerycznemi i skóry, codzien­
nie, Dr J. Dichl, (Ordynator Szpitala Św. Ła- 
Z&FZ&

ed 12— 1 z chorobami uszów, w Poniedziałki i Piątki, 
Dr B. Taczanowski.

•d 12—1 chor, wewnątrz, gpecyj. nerwowemi s za­
stosowaniem elektryczności w Poniedziałki, Środy 
i Piątki, Dr M. Bronner, (Właściciel Inst, cho­
rd o nerwowych).

•d 12— 1 z chor, organów moczopłciowych męs­
kich, we Wtorki, Czwartki i Soboty, Dr M. 
Brunner.

ed 1— 2 z chorobami wawn. speejaloiewlekn dzie­
cięcego, codziennie, Dr J. Poznański.

ed 1— 2 z chorobami kobiocemi, codziennie, Dr J. 
Szczygielski.

ed 2— 3 chorob. wawn., (przewaśnie piersiowemi), oe- 
dzieanie, Dr W. Lewandowski.

od 2— 3 z chorob. chirurgicziaemi (zewnętrzami), 
codziennie prócz świąt Dr Zawadzki, (Star­
szy Ordyn. Szpitala Ujazdowskiego).

d —Iz chorob. wewuętrznemi, codziennie, DrB 
Chrostowski, (Assys. Klin, dy&gn. przy Uniw). 
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STAN POWIETRZA
Dziś rano ciepła st. 8, w południe 16 

Reomura (764 Odmiana.) 

"TeaTr wielki.
Dziś: Halka. Jutro: 3-ei akt Trubadu­

ra.—Opiekun i Wychowanica.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Dziś: Radcy pana Radcy. — Piosnka 

Wujaszka.

DOLINA SZWA1CARSXA.
Jutro we środę
CZNY B. Bila 
as j ^ujaczsacaw

KOWCERT SYMFONL
^ana

Potrzebną jest na wieś do znacznego domu, 
przy kolei,

Nauczycielka
dc dwojga dzieei, Nieaika lub Angielka, po­
siadająca dobrze muzykę. Zgłosić się w ran- 
syeli godzinach do 11,—Hotel Maringe Nr 35, 
na dole. —8664—2—3 
Wie szukaj obcego, kiedy masz swego 

Operatora MichelsołmalH 
stały tztejsiy, seaty ed tylu lat operator od- 
eioków, wizytuje po domaeh do godziny 12, 
zaś od 3 po południu przyjmuje u siebie, oraz 
lecą Tynktury na odciski i na odziębieuia, ma­
ści na odciski i na gnzy od kop. 30, ulica 
Freta Nr 332/47.___________ -8894-1-6

IDO SEZŁA-OTT

STANISŁAWA BAUMANNI
przy ulicy Elektoralnej Nr 5 j ,

(naprzeciw Banku) ź
Nadszedł świeży transport k|

CEMENTU Portland Angiel., g 
Robins et Comp. w Londy- & 
nie; h

CEGŁY i GLINY ogniotrwałej; ji 
KOKSY i WĘGLI kamień- g 

nych i kowalskich, oraz 
TEKTURY smołowcowe i g 
BLACHY żelazne do krycia g 
dachów. —0 —■ 4620 — g

FORTEPIAN
w rodzaju Pianina o 7-miu oktawach w do­
brym stanie, do sprzedaniu za rs. 100. Ulica 
Długa Nr 12. w oficynie na dole.

2-3 — 8158 —

Jest do sprzedania 
bez pośrednictwa osób 

trzecich

Ogier siwy,
czystej krwi arabskiej, wieku lat 8. dobrze
Ujeżdżony, zdatny do stadniny- Widzieć go 

można

v Craarsliej stajii»Belweierze, 
u Wachmistrza Driachłowa. 

-8748-1-3

Ponieważ w liśeie 

Majstrów Mularsticli,
ogłoszonych w Nrze 107 Kurjera Warszaw­
skiego, mylnie pedano miejsce mego zamiesz­
kania (ulico Żerawia), prostuję przeto pomył­
kę ogłaszając, ii mieszkam przy ulicy Nowo- 
wilczej Nr 34.

AUOIjF GEBLKII, 
wykwalifikowany Majster Mularski.

-8697—1—1
_______ Potrzebne są zaraz

SF’aa.wa.Bh.y-
do krawieeczyzny damskiej, Nowy-Swiat Nu­
mer 83, w Pracowni na dole, — 8811 —

Świeży transport

ŚLEDZI
tegoroMuego połowu, otrzymał i poleca Skład
Win 1 Delikatesów Stanisława Riedel, 
uliea Mazowiecka. 1—3 — 8744 —

KORZVSm INTERES.
Cukiernia z Restaurację 1 Handlem 

Win. jest do sprzedania, egzystująca od lat 
40 w mieście powiatowem. Wiadomość w Cu­
kierni przy ulicy Bednarskiej u Pana Łabę­
ckiego. 1—6 — 8816 —

Dwa Omnibusy
w dobrym stanie, waz Bryczki różnego ro­
dzaju, znajdują się do sprzedania pod Nrem 11. 
Aleja Jerozolimska, u Lakiernika. —6857—5

Produkty wiejskie
„W A A i> A“

Codziennie Mleko prosto od krowy i zsia­
dłe na garnuszki, Śmietana, Śmietanka, 
Sery, Bryndza, Serki atłasowe, masło młode 
wyborowe solone na pudy,Kurczęta,Szpa­
ragi, Szynki wieprzowe i cielęce, Jaja, Miód, 
Soki, konserwy i t. d.

Warecka Nr 7 w podwórzu. — 8776— 
Do wynaięcia 

przy ulicy Nowo-Senątorskiej pod Nrem 476P. 
nowym 4.

Od 1-go Lipca 1878 roku:
Jeden Sklep, w którym się obeepic mieści 

sprzedaż wwrobów rękawiczniezych.
Dwa Pokoje i kuchnia, w ofleynie, na 

1-m piętrze.

W każdym czasie:
LOKAL na 1-m piętrze, składający się z sa­

lonu, którego okna waehodzs na płac Tea­
tralny, treeeh pokoi od dziedzińca, kuehni, 
piwnicy i góry oddzielnej, przy kuehni urzą- 
dzoay bałkea, ąą którym jo§j alew i wygódka.

Sklep piękny obszerny, z oknem wystawowem.
Sklep w którym sie obsenie mieści sprzedaż 

pieczywa.

W każdym czasie:
Dwa Pokoje w oficynie na 1-m piętrze.

Do wynajęcia na 3 miosiące

Dwa lub Trzy Pokoje,
Z meblami lub bez. Żórawia Nr 1, mieszk. 4-

—8762—1—3

Jest do wynajęcia zaraz lub od 1 Lipca r. b.

—8719—1—1

Do wynajęcia od dnia 1-go Lipca 1878 r.

Cztery Pokoje, 
na dole, dwa wejścia, a trzecie do ogródka, 
tuż przed oknami przedpokój, kuchnia i piw­
nica. Wiadomość, ulica Mokotowska Nr 5, u 
Właściciela lub Rządcy. —8701—1—3

OGIER
czystej krwi,karo-gniady, 
lat trzy w czwartym, jest 
do sprzedania. Ulica Pa­

wia Nr 20, wiadomość u właściciela.
—8574 - 2-3

Letnie mieszkanie 
w winnicy, w pałacyku, 3 Pokoje z alkową, 
Kuchnią, Przedpokój, z wszelkiemi wygodami, 
dom opasany sosnowym lasem, powietrze su­
cho, za rogatkami Petarsburgskiemi na 10-toj 
wiorście. Wiadomość na miejscu. W oficynie 
2 Pokoje z Kuchnią i 1 Pokój.

l-l - 8775 -

Zegarek złoty,
męrki, aukior, prawie nowy, wartości 85 rs 
zostawiono do sprzedania za 55 rubli, « Ju­
bilera p. Wapióskiego. Krakowskie-Przed- 
mieście Nr 7S nowy. —8711—1—3

Do odnajęcia zaraz przy familji

POKÓJ obszerny 
z wspólneni wejściem, e dwóch oknaeli, w świe- 
żem powietrzu, na I-szem piętrze od frontu, 
z meblami, usługą i samowarem. Wiado­
mość w fabryce gorsetów paryzkich, M. Payer 
na Krakow. Przedin., wprost ulicy Hr. Berga.

Znaleziony Psrtmofietkę
na ulicy Czystej w dniu 9 Maja, za udowo­
dnieniem i zwrotem kosztów ogłoszenia, ode­
brać można przy ulicy Zórawiej pod Nrem 25, 
mieszkania 5. _______ —8719—1 —i

Lornetka złota, 
z łańcuszkiem, zgubioną została dnia 11 b. m, 
przechodząc z domu dawniej Grodzickiego na 
Krakows.,iem-Pizo tmieściii (j(, kościoła Opieki 
Ś go Jozefa. Łaskawy znalazca raczy odnieść 
takową pod Nrem domu 7, mieszkania 6, du 
domu Grodził. Krak.-Przedni., za stosowną na-.

-8728-1-2

Do najęcia

Dwa Pokoje
"•? wspólnym przedpokojem, 
z meblami i usługą. Aleja

Jest do wynajęcia

Letnie Mieszkanie
Dom murowany, 4 pokojo z balkonem i kuch­
nią, z pięknemi widokami, pomiędzy saniami 
ogrodami,—może być dodana: Stajnia i Wo­
zownia, za przystępną cenę. Wiadomość ua 
miejscu za Wolskiomi rogatkami, na 3 wior­
ście, Kolonja Nr 187 W-go K. Witkowskiego 
lub na ulicy Mazowieckiej Nr 12 nowy, w Ma­
gazynie ubiorów męzkich. —872'J 1—ą

na parterze od frontu: trzy pokoje* niszą, 
przedpokój kuchnia i spiżarka. Lokal w o- 
neynio na 2 piotrze z widokiem na ogrody: 
trzy pokoje z wereądą, przedpokój, kuchnia, 
wygódka, V ladoir.ośe na miejscu u wlaśei-

. -8704-1-5-

Od 1-go Lipca do najęcia 

Mieszkanie 
z widokiem na ogrody, w oficynie, na 2-m 
piętrze, składające się z 3 pekoi, przedpokoju, 
kuchni, za rs. 260 rocznie, pod Nrem 21 Grzy­
bowska.—Tamże do sprzedania RAMY do 
okien 9 ciu, oszklone i okute, wysokości łokci 
3 sali 4. -8684—1-2 

Mieszkanie letnia
na kolonji Pilawa, 3 wiorsty za Piasecznem, ‘ 
przy szosie, w blizkośei lasu Wilanowskiego • 
1 nader przyjemnej i zdrowej okolicy położo- i 
ne, składające się z 2-ch pokoi, kuchni, jost 
do wynajęcia. Bliższa wiadomość u właści­
cielki Brodowskiej Józefy na miejsen, lub przy 
ulicy S-to Krzyzkiej pod Nrem 23, mieszlr. 2 

—8729—1—3
Do wynająeia od 1 lipea r, b. r«y~ulicy ' 

Siennej Nr 11 ' J J 

Letnie Mieszkanie, 
umeblowano, 3 wiorsty od Brwinowa, przy- 
stanka D. Ż. W.-W. Komunikacja zapewnio­
na, 4 pokoje z werendą i obszerną kuchnią. 
Wszelkie wygody: nabiał, owoce i ogrodowi- 
zny w miejscu; inne artykuły żywnbści bar­
dzo blisko. Położenie zdrowe i piękno. — Wia­
domość uliea Tłomackie Nr 5, u właściciela 
domu. 1—3—8699

złożony z trzech pokoi z balkonem i kuchnią, 
suchy i ciepły, na pierwszem piętrze od fron­
tu, za rs. 280 rocznie, przy ulicy róg Smoczej 
i Nowolipek pod Nretr. 36. —8785—1—3

Letnie Mieszkania:
3 pokoje z kuchnią 1 1 pokój, w okolicy pię­
knej i zdrowej do wynajęcia"za umiarkowana 
cenę w Willi, „Wasiły-Powsin,“ położonej 
obok folwarku Powsina — 3 wiorsty za Wil- 
lanowem a 1 wiorsta od Natolina. — Kościół 
i produkty spożywcze na miejscu.]—o—8703

Poszukuje się jednego pokoju przy familji 
ze stołem i usługą na

Letniem Pomieszkaniu
w Mrozach, Grodzisku lub na wsi. I^fLektan- 
ci, raczą, nadsyłaj wiadomości d^ Redakcii 

N'

Kto pozostewiTPaito- 
w domu zdrowia Dr. Zdzieńskiego, raczy się 
zgłosić po odbiór takowego, gdyż inaczej po 
upływie miesiąca przeznaczono ono Izostania 
na cel dobroczynny. —8732—1—1

lub jeden salon, 
na 1-m .piętrze,
Ujazdowska Nr 12, mieszkania 8.

— — -8746-1-3
Potrzebny jest od Ś-go Jana r. b.

Lokal na Kantor,
2, 3 lab więcej pokoi, na parterze lub pier­
wszem piętrze i dwie Wozownie na składy, 
gdzie podwórze dosyć obszerne, w okolicy 
Placu Tłomackiego. Uprasza się o wiado­
mość do Kantoru Towarzystwa „Nadieżda," 
przy ulicy Bielańskiej, w Hotelu Lipskim.

-8780-1-3
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Fabryka wyrobów Tabacznych |
Do sprzedania

WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKORY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU

Bieli i oświeża skórę, spędza i niszczy piegi.

gów i zmarszczek.

-8317— 2—3

W-

Do i po użyciu tego środka 
nie trzeba myć głowy, nie 
plami bowiem skóry i nie 
jest szkodliwym zdrox* in.'

&£
*

nadaje włosom
i brodzie bezzwło­
cznie ich pierwo­

tny kolor.

dach tutejszy, jako to: u

| Do Zakładu Zegarmistrzowskiego J Piątkow­
skiego, Święto-Krzyzka, Nr 7, potrzebny jest

piętrowy, z balkonem, jest do sprzedania lub 
na zamian na folwarczek od 4 włók do 5-eiu, 
w Skierniewicach, przy samej stacji. Wiado. 
mość u kelnera Antoniego, w sali 1-szej klasy.

i?1 Plus de Teińtures Pro- 
gresivep.chcvenx blancs^g.

s
Garninry, Szafy, Szafki, Kredensa, Umywalni*, 
Łóżka, Biura, Stoły obiadowe, Stoliki do kart 
toalety. Elektoralna Nr 19, w 3 podwórzu.

—7461—5—8

Sezon Leczenia Wodami Mineralnemi
Dra ALEKSANDRA M. WBNBERGA

■ ■ w

otwartym zostaje w roku bieżącym z dniem 16-tym Maja, t. jest w Czwartek o godzinie 6-tej z rana.
Od dnia powyższego wydawane będą każdodzienie na szklanki, wszelkiego gatunku "Wody Mineralne sztuczne, oraz Wo­

dy naturalne najświeższego wiosennego czerpania w ich źródłowych temperaturach.
Kąpiele mineralne zupełnie przygotowane jak u źródeł, wydawane są każdodzienn e, w Zakładzie Kąpielowym 

Towarzystwa Akcyjnego przy Zjeździe. 1—2 — 8756 —

1, 2 i 3 pokojowe, mogące być połąezonemi

LOKALE I SKLEP
z mieszkaniem frontowem, oraz Stajnia i 
Wozownia w każdym czasie do wynajęcia. 
Tamże Sanki i Uprząż, do sprzedania 
Twarda Nr 36. —6456—12—12

Jest do sprzedania

Ganitur Mebli 
mahoniowych, rypsem kryty, mało używany. 
Ulica. Leszno Nr 18, wiadomość u stróża.

-8298-2—3

Ładnie irtlmie 3 poleje, 
przedpokój i kuchnia, w blizkości Saskiego 
‘grodu, do wynajęcia na 3 miesiące od 1-go 
Czerwca do 1-go Września. Wiadomość w ma- 
Sszynie Ludwika Wortman. Miodowa Nr 1.

2-3-8319

Posadzki paro iysigcy łokci, 
stchej, dębowej i jawor z dębem, do sprzeda­
ła niedrogo, z powodu zmiany interesów. 
Wiadomość przy ulicy Śliskiej Nr 42, pier­
wsze piętro od frontu, mieszkania Nr 4,—od 
fctdziny 2 do 6 w wieczór można obejrzeć.

-8337-2-3

Przyjmuje się bielizna i kra- 
wiecczyzna, przerabianie i 
pranie, za csnę bardzo przy­

stępną.
Tamże jest Osoba uzdolniona w krawieeczy- 
znie, która poszukuje miejsca lub chodzić na 
dnie do domów prywatnych, oraz Gospody­
ni do zarządu domu i Sklepowa do piekar­
ni lub innego zawodu. Wiadomość, ulica No- 
womiejska Nr 12 nowy, piętro 1-sze od frontu. 

—8089—3—6

2 powodu wyjazdu, są do sprzedania różne <

Meble i Pościel.
Tamże potrzebny jest Czeladnik uzdolniony 
* rękawicznietwie. Wiadomość, ulica Ś-to 
wrzyzka Nr 27, na dole, po prawej stronie.

Doktora O. Reveil, najłagodniejsze mydło dla skóry-
ESS-OKIZATertToniXA-IzYS

Najno-ws:e perfumy przyjęte i używane przez świat elegancki.

ORIZAPOWDER 
RYŻOWY PUDER

Przylegający do skóry i nadający jej delikatność aksamitu.

Kto chce założyć

| Fabrykę Kwiatów.
Żelazka są do sprzedania, mało używane, 
z wszelkiemi przyborami. Nowolipki Nr 15 
nowy, w oficynie pierwsze piętro, Nr 11 mie­
szkania. —8194—2—2

nowy zupełnie, za połowę jego wartości, ko­
sztował 550 franków.—Tamże Dolman kasz­
mirowy, cały koronkami przeszywany za 7 rs. 
Ulica Długa Nr 16, mieszkania" 13.

J® Pianino
palisandrowe, brukselskie, o 7- 'll!I U 

oktawach, bardzo mało używane, oraz Forte­
pian mahoniowy, fabryki Seidlera, o 7-miu 
oktawach, w najlepszym stanie, jest do pprze­

mycę fortepianów i pianin J. Diitz. 
Nr 20. —7566-3—3

Jest do nabycia

Basu murowany,
jedno-piętrowy, z ogrodem, w okolicy Trzech 
Krzyży Osoby interesowane, raczą pozosta­
wić swoje adresy w Kiosku w Saskim Ogro­
dzie. -8280-2—2

W cenie od rs. 380 do 180, 
jest do sprzedania

Sieiem Fartów 
bardzo mało używanych, zupełnie w dobrym 
sranie, wszystkie o 7-miu oktawach z całemi
blatami metalowemi i sprejcami z angielską i 
wiedeńską mechaniką, warszawskich i zagra­
nicznych fabryk, oraz parę Pianin, w labry- 
ee fortepianów M. Biernackiego, ulica 
Rymarska Nr 12. Tamże przyjmują się wszel­
kie reperacje i strojenia takowych.

3—3—7601

Przy ulicy Mostowej Nr 19, na 1-m piętrze 
od frontu, jest do sprzedania

FORTEPIAN
o 6 i pół oktawy, za rs. 75,—srebra stolo* 
we na 12 osób i inne domowe sprzęty. Wia­
domość na miejscu od godz. 9 rano do 6 po 
południu. —7410—3—3

Do sprzedania rozmaite

Wyprzedaż Mebli:
Garnitur mahoniowy, Garnitur cały kryty, 
Toaleta. Sofa, Szeslong, Szafka do łóżka, ko­
zetki, Fotele i inne.—Tamże przerabiania i 
obstalunki przyjmuje K. Golanowski. Uliea 
Nowy-Świat Nr 21 nowy, —7976—3—3

Zaydla Driiclitniana i S-ka.
Ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność i osoby handlujące, że począwszy od dnia 15-go Maja, wydawane będą 

na nowo tytonie, zwane dotychczas pod nazwą „Swicent wyborowy," których wyprzedaż dla braku formalności przez nową 
Ustawę wymaganych, mnsiała być dotąd wstrzymaną.

Ulubione te powszechnie tytonie, które jedynie powyższa fabryka w zapasie z lat dawnych posiada, pochodzą z tych 
właśnie plantacji krajowych, z których dawniej dostawiane i wyrabiane były w fabryce Krośniewickiej, a dla swej wziętości 
i przyjemności w paleniu, zyskały miano „Krośniewickich."

Jedyną wszakże niedogodnością dla kupujących jest to, że gdy dawniej każda fabryka używała dowolnie Etykiety na 
oznaczenie tego gatunku tytoniu, obecnie przepisano jednakową Etykietę i nazwę „Swicent," dla wszystkich tutejszo-krajowych 
fabryk — a że żadna prawie fabryka tego gatunku tytoniu nie posiada, podrabiany więc bywa z rozmaitych odpadków i korzeni, 
a w najlepszym razie z innych gatunków, co go pozbawia właściwego smaku, — przy nabywaniu więc tytoniu Swieentu z plan­
tacji krajowych pochodzącego, należy zwracać uwagę na firmę fabryki.

Oprócz tego tytoniu, przeważnie w kraju tutejszym do fajek używanego, fabryka powyższa produkuje również i inne ga­
tunki rozmaitej nazwy i ceny, oraz tytonie tureckie do rs. 4 za funt, — dalej obok znanych ze swej dobroci rozmaitych gatunków 
Cygar, wyborowe gatunki nowych papierosów w cenie kop. 40, 50, 60 i 100 za 100 sztuk, jakiemi to wyrobami fabryka ma za­
szczyt polecić się Szanownej Publiczności.

Niemniej donosi fabryka, że utrzymywany dotąd Skład główny, przy ulicy Leszno, pod Nr 668, przeniesiony został do 
fabryki, mieszczącej się przy rogatkach Mokotowskich w" domu zwanym Bagatelą i że z tego powodu dla ułatwienia tutejszym 
kundmanom nabywania towaru, obstalunki przyjmować będzie J. Fruchtman w mieszkaniu swojem przy ulicy Dzikiej pod Nr 12 
(nowym), prowincyonalni zaś kundmani, zeehcą nadsyłać swoje zamówienia pod dotychczasowym adresem: Za y del Fruchtman 
i S-ka W Warszawie. — Nareszcie fabryka dodaje, że wyroby jej znajdują, się na sprzedaż w dystrybucjach a głównie w Skła- 

PP. Zygmunta Fruchtman, w hotelu Polskim ” Nr 585;

wS^urdeplusieurSpR
■ yU£STHQNOgE^ 

iSlillll Bielił udetikatniaskórę 

przezroczy-

Budynek Fabryczny 
murowany, obszerny, do wynajęcia zaraz. Wia­
domość w Kantorze B. Werner, ulica Królew- 
ska Nr 6._______________ —8021—3—8

Zakład Kuśnierski
Józefa Jachimowicza, przy ulicy Freta 
Nr 39. Przyjmuje Futra na letnie przechowa­
nie, oraz wykonywa wszelkie roboty Kuśnier­
skie, także przyjmuje skóry do wygarbowania 
i do czyszczenia z brudu i tłuszczu w maszy­
nie, tak białe jako też innego rodzaju.

0 CREMEORIZA

palisandrowe, brukselskie, o 7-miu

pian mahoniowy, fabryki Seidlera, 

dania w tab i
Elektoralna

"Oodając jej przezrocze! 
Jjf | llllftoAć i świeżość do naj- 
Jj.:; j:,'późniejszych lat. Ochra- 

.j'Jniacd opalenia się, pie-

Dostawca Rossyjskiego Cesarskiego Dworu

w wielkim wyborze i takowe po nizkieh 
cenach sprzedaie

Fabryka K. MINCHENSANG, 
wproet Zamku Nr 99, oraz przyjmuje do re­
peracji i pokrycia. 3—3 — 5978 —

„ „ Rosenstraucha, przy ulicy Twardej „ H02;
„ „ Fliederbauma, 55 55 Granicznej 55 1078;
„ „ Hendlesa, 55 55 Skórzanej 55 982;
„ „ Malwego, i, Nalew7 ki 55 2245;
„ „ Fliederbauma i Goldflama, 5> ?> 55 2260. 1-6-8767
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Najtańsze ceny! Największy wybór!

Potrzebni są dwaj

■sra

specjalnie węgierskich

gwarantując za wszelk 
j domość powziąść można

Do sprzedania z wolnej reki

Jest do zbycia

3.
4.

0

Garnitur orzechowy, 4 fotele, 6 krzeseł, stół, 
kanapa i taboret, kryta rypsem koloru bordm 
zupełnie nowe. Marszałkowska Nr 18, mie­
szkanie Dr. Sypniewskiego. —8275—5—4

na vyeieknin, czystej holenderskiej rassy. 
Mazowiecka Nr 1—w Mleczarni.

-8752—1—2

5
do omnibusów hotelowych od 1 lipea 1878 r. 
Mający więc odpowiednie kwalifikacje i świa­
dectwa dobrego prowadzenia, oraz mówiący 
kilkoma językami, mogą się zgłaszać do kan­
toru wynajmu ekwipaży w hotelu Saskim.

2—3—8213

używane, damskie i męzkie; Kołnierze, Mufki, 
oraz przyjmuję na letnie przechowanie wszel­
kie futra. Kuśmierz Lipiński.

Nowy-Świat Nr 57. 
—8716—1—6

ROLETY PERKALO WE
W RÓŻNYCH KOLORACH

MTftHFKI CERATOWE 
w wieIMm wyborze 

nadeszły do Składu

zostawione: Histologja i histochemja, Chemja 
organiczna i nieorganiczna. Diagnostyka fiz., 
Kurs uniwersytecki Zoologji Wrześniewskie­
go, Propedeutyka, Stylistyka etc. etc. wszystko 
za 10 rs. Oprócz tego obrazy olejne po 35 rs. 
Elektoralna Nr 47, pierwsze piętro pod 21, 
wejście nie bramą 1 ez drzwiami od frontu, 
zastać można o 5 godz.i i SG71

Kwiaty Paryzkie, 
sprzedaż hurtowa i detaliczna, po cenach bar­
dzo przystępnych. Nadchodzą co tydzień świe­
że kwiaty.—Z. Griinberg,' ś-to Jerska Nr 
18, w oficynie na 1-m piętrze, wprost bramy. 

—8750—1—3

Do sprzedania:
Suknia biała sułtanowa, zupełnie nowa, 
strojnie i modnie zrobiona, na osobę słuszne­
go wzrostu i Zegar alabastrowy starożytny. 
Wiadomość ,w Kantorze Loterji A. Godziń- 
skiej, Nowy-Swiat Nr 51. —8742—1—2

JEAN STIFFT et FILS
Nadworni Dostawcy N. Oesarzów Austrjackieg'0 i Niemieckiego

Rs. 3 nagrody 
otrzyma, kto. odniesie pod Nr 4, przy ulicy 
Mazowieckiej. 2- gie piętro od frontu, zgubio­
ne w Sobotę 11-go Maja, przy ulicy Włodzi­
mierskiej Dwa pasy do ornata, haftowano 
na kanwie. 1—1—8670

Poszukuje się umeblowanych

Dwóch Pokoi z hehią.
Tamże Majątek Ziemski do sprzedania, 
włók 20, bez służebności. Wiadomość: Freta 
Nr 40, od godz. 4 i pól do 6,—stróż wskaże.

—8723—1—3

MAGAZYN
pod firmą Milicer, dawniej Langer, przy 
ulicy Miodowej Nr 4. przyjmuje do prania i 
reperacji koronki, oraz wszelkie negliże dam­
skie.—Tamże potrzebne są Panny .zdatne do 
prasowania i Panienki do nauki.

-8721—1—3

Jest do sprzedania
bardzo* tanio:

Salopa z wierzchem jedwabnym, zupełnie no­
wa, z kołnierzem tumakowym; Kapelusze mo­
dne, także i żałobne; Szale, Suknie, Kapy 
Grzebienie szyldkretowe. Pończochy jadwabne 
i inne rzeczy. Ulica Widok Nr 8, trzecie 
piętro, od 12 do 6. —8773—1—3

obszerny Pokój z przed­
pokojem, widny i su- 
uhy, położony w środ­
ku miasta, na2-m pię­
trze od frontu, z rae- 

I błam i, usługą i stołem.
lub bez takowych, w 
każdym czasie dowy-

— . . najęcia. — Wiadomość
na miejscu, Mostowa Nr 16, mieszkania 10.

—8697—1—3

Rossjanka
wysoko ukształcona. znająca najdokładniej ję­
zyki: franeuzki, angielski i niemiecki, jakoteż 
muzykę, życzy sobie znaleźć pomieszczenie na 
lato na wsi lub zagranicą, jako Towarzyszka 
lub Nauczycielka. BliżwąYiadomość powziąść 
można w domu pod Nrem 8 przy ulicy Danie- 
lewiczowskiej, mieszkania Nr 5, od godziny 
9 do 11 rano.

wykształcona, z małym funduszem, pragnie 
zamieszkać za opłatą 150 rs. rocznie, przy 
porządnej familji, gdzie w zamian za dostar­
czone utrzymanie i wygody, chętnie przyj muje 
obowiązki towarzyszki i lektorki w kilku ję­
zykach. Wiadomość bliższa, Nowy-Świat Nr 
47, mieszkania 15. —6999—3—3

Łódka iwska,
spacerowa, uszykowana z ławeczkami, malo­
wana w trzy kolory, jest do sprzedania przy 
ulicy róg Dobrej i Bednarskiej Nr 26. Wia­
domość w szynku u p. Media Nisenszala.

—8761—1—3otrzymałem na sezon wiosenny i ktni.
Preis Curant:

Sak palta wiosenne od rs. 13; Sak palta letnie od rs. 14; Palta z pasami 
od rs. 53; Garnitury żakietowe od rs. 22; Garnitury marynarkowe od rs. 20; 
Tużurki czarne od is. 18; Fraki od rs. 18; Tużurki Angielskie od rs. 18; Burki 
z nieprzemakalnego sukna od rs. £8; Kurtki do polowania od rs. 8; Bluzy do g 
konnej jazdy od rs. 8; Szlafroki dubl od rs. 13; — Ubrania ranę od rs 13; Spo­
dnie różnych gatunków od rs. 5; Garnitury dziecinne, Palta dziecinne różnych fa­
sonów i gatunków po różnych cenach. — Zaś Palta zimowe i garnitury zimo­
we, odstępuje się 20 procent. Z uszanowaniem

Krawiec z Wiednia, Stefansplate, — w Warszawie Senatorska 
Kr 22, w Kijowie Kriszczatek dom Linżncenkoi.

21-0-6513

W WARSZAWIE, PRZY ULICY DŁUGIEJ Nr 45, vis-a-vis Nalewek.
Iławy zaszczyt polecić Szanownej Publiczności nasz Skład obficie zaopatrzony 

w oryginalne Wina węgierskie zupełnie czyste, w różnych gatunkach, po 
nader nizkich cenach, począwszy od 60 kop. do 10 rubli za butelkę, oraz w beczkach 
32 garncowych począwszy od rs. 75 wraz z cłem.

Szczególną uwagę zwracamy na naszr stare wina węgierskie
Fui de Sante (Wino zdrowia) 

które się zaleca osobom osłabionym, oraz cierpiącym na żołądek i nerwy. Cena */2 bu­
rs. 2 kep. 50, ’/s butelki rs. 1 kop, 25.

Na żądanie przesyłamy nasz cennik franco.
Zamówienia z prowincji wykonywają się spiesznie i z wszelką su­

miennością, Za nadesłaniem należności lub też za zaliczeniem (Nachnahme).
F. Vennletli Reprezentant.

" " — 5638 —

g&gśW.** Majstrowie mularscy podają ni- 
.,‘3F niejszem do publicznej wiadomości 

niżej wymienionych majstrów, mających do­
zwoloną praktykę prowadzenia robot mular­
skich w mieście Warszawie, 

a mianowicie:
1. Piotr Karczmarski, Grzybowska Nu­

mer 20.
2. Adolf Gerlach, Żórawia Nr 9. 

Kobert Kai, Ogrodowa Nr 23. 
Leon Makowiecki, Mokotowska Nu­

mer 12.
5. Wilhelm Schreckenbach, Pańska,

Nr 32.
6. Geliks Tuchalski, Ogrodowa Nr 13.
7. Feliks Ear. Nowolipie Nr 24.

1—1 — 8114 —
XHXXXXXMXMXXXXXXXXXXX

Majątek Ziemski 402 mórg, 
w tem lasu mórg 76, przeważnie wiel­
kiego i wyniosłego budulcu, iąk mórg 
20, w dobrej glebie z kompletnemi za­
siewami, inwentarzami i zabudowaniami 
włościanie edseperowani i służebności 
na folwarku nie mająeemi — położenie 
folwarku w środku poi i nad wodą bie­
żącą, odległość od fabryk cukru wiorst 
7, kolei żelaznej wiorst 15, traktu bi­
tego wiorst 3, jest do sprzedania. Bliż­
szą wiadomość można powziąść w Han­
dlu Win W Makowskiego w Ło­
wiczu. 2—3 — 82 72 —

Jest do nabycia zaraz

Sklep Witalów
i Noremberszczyzny, w dobrem miejseu, 
pod korzystnemi warunkami. Wiadomość na 
miejseu, róg Ślepej i Podwala Nr 16.

—8676—1—3

pobet Handel „ 

BRACI WRÓBEL, 
nhpk łtośoioła Kriyż». —U 839

W Drukarni Zwyra areawrfczeyo.—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5.) AoaMueso fleroypoa RZpuiaiia 2 (14) MaiWh"”
Redaktor Wacław Szyma>aowsJd.-~Wy3awci”ŚSxśiaw G«£a8uMr.' ” Patrz dodatok.

Kunia i Pbhz
duży, eleganck'. lekki, mało co używany, nie 
drogi, do sprzedania. W.iftdomośc u Tfijehc— 
na ślusarza, róg Żurawiej i Placu 3-ch Krzy­
ży Nr 7, gdzie i o dwóch fornalskich Koniach 
dowiedzieć się można do sprzedania

—8269—1—3

MASZYNY
dwie do szycia, jedna Iłowego L. C. druga 
Mansfelda,'zwykła, w dobrym stanie, do uży­
tku dla pp. Szewców i Krawców', sa do sprze­
dania. Wiadomość, Szeroki-Dunaj bfr 7, 1-sze 
piętro od frontu. —8754—1—3

X wyborny w smaku, funt kop. 25, pud X 
X rs. 3 — w większych partjaeh ta-X 
X niej — poleca ’
gra. lem aAski.J 
k Ulica Graniczna Nr 11. 1—3—8777 SR
XX MXXXXXXXXMXXXXXXXXX

Niżej podpisany, podejmuje się

pakowania rzeczy
w Warszawie, jak również i na prowincji, 
z odstawą, po bardzo umiarkowandj cenie, 
---------.-----  zą wgze]tie uszkodzenia. Wia-

A „ i na Pokornej ulicy Nr 3, 
. u Meyera Brynlrla. —8348—2—3

dla wygubienia odcisków, poświadczona przez 
Departament Medyczny w Petersburgu. Znaj­
duje się w aptece Lilpopa i w składach Gal­
lego i Spiessa.—Cena flakonu kop. 50.

-8764—1-6

SZAHABAN
z uprzężą na jednego konia i z zapasowemi 
kołami, jest do sprzedania w Cytadeli, u Ka- 
pitana Inżynierów Polańskiego. —8265—3—3

murowany, jedno-piętrowy, z oficynami, obszer­
nym dziedzińcem, położony przy ulicy Przyry- i 
nek Nr 15. Wiadomość na miejscu, od godz. i 
4 do 6. —8740—1—3

z futryną od wozowni, mało używana, 
dobrze okuta, jest do sprzedania przy uliey 
Nowy-Swiat, w domu Nr 44. Wiadomość u 
Stróża miejscowego Józefa. —8256—3 -3

Ktoby życzył stołować się lub też brać do 
domu

Obiady Prywatne, 
zechce się zgłosić na ulicę Bracką Nr 17, 
w oficynie, Nr 2 mieszkania. —8688—1—2
Z powodu wyjazdu, jest, do odstąpienia zaraz

KAWIARNIA,
na bardzo korzystnych warunkach i w dobrem 
miejscu. Blizko kościoła św. Marcina. Ulica 
Piwna Nr 16. —8686—1—3

Dwa Pokoje
na dole, w każdym czasie, do wynajęcia za 
30 rubli do S-go Jana, mogą być z meblami. 
Ulica Mokotowska Nr 19. —8715—1—3

Potrzebnym jest od S-go Jana na skład,

Domek lab Wozownia, 
wraz z małym lokalikiem, na Pradze lub 
w jej okolicach. Wiadomość w składzie ta- 
bacznym pod firma A. L'esperanee. Senator­
ska Nr 20. ___________ -8706-1—3

Poszukuje się od Ś-go Jana obszernej Stan­
cji lub dwóch Ó4—5 lub6 oknach, widnych. Na 
zakład fabryczny na dole, w Warszawie, bli­
sko miasta: może być ze stajni zrobione hb 
w ogrodzie; takowe mieszkanie potrzebne »a 
kilkuletnią dzierżawę. Uprasza się o adres płd 
lit. I. M. w Kurjerze Warszawskim.

1 -3-8709

10—12
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Potrzebne są.

Potrzebne są natychmiast

l jąca się na kroju 
i Królewska Nr 25.

Potrzebne są

Potrzebną jest

do maszyny i podręcz, 
ku Polskim.—Szwajeai

sali 

ru-

od

od

sali

1)

EKONOM
znajdzie zaraz miejsce w Lewiepolu, na 6-tej i

Cena kop. 50.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

  -8247—1—10

1)
2)
3)
4)

która zgubiła Frendzlę z powodu nieporo­
zumienia ze stróżem, niechaj się zgłosi na 
ulicę Królewską Nr 6,—stróż wskaże.

-8724-1-1

do 
do 
kania 4.

do szycia na maszynie bielizny i Panienki do 
nauki. Leszno Nr 53, mieszkania 2, na dole.

-8769-1-2

do szycia, jako też do nauki. Grzybowska 
Nr 25, wiadomość u stróża domu.

-8738-1-1

kompletnie uzdolnione w krawiecezyznie dam- I 
skiej i do nauki, a także i do maszyny syste­
mu Welera et Wilsona i Iłowego et Zingera. 
Tamże potrzebna jest PANNA kompletnie ; 
uzdatniona, któraby mogła zarządzać suknia ' 
mi. Wiadomość w Magazynie ubiorów dam­
skich J. Ostrowskiego, ulica Senatorska Nr 22.

-8714-1-3

poważna i uczciwa, znająca się na gospodar­
stwie i kuchni, nadto lubiąca czystość i po­
rządek, potrzebną jest do zarządu w Warsza­
wie. Wiadomość, ulica Marjensztadt Nr 18, u 
Jabłońskiej. —8733—1—3 

w średnim wieku, uzdolniona w gospodarstwie 
j domowem i restauracyjnem, poszukuje odpo- 
■ wiedtliego miejsca lub życzy sobie wejść we 

wspólny interes handlowy. Wiadomość, ulica 
, Leszno Nr 18, mieszkania 40. —8784—1—3

* wykształcona, umiejąca malować i rysować 
poszukuje miejsca do towarzystwa lub za to­
warzyszkę podróży. Adres w Redakcji Ku- 
rjera Warszawskiego pod lit. M. G.

—8573—2—3

do bielizny, podręczne, do maszyny i do nau- 
: ki, mogą znaleźć stałe zajęcie, w domu pry­

watnym, na dogodnych warunkach. Chmiel­
na Nr 6, dom czwarty od Nowego-Światu, 
mieszkania Nr 30. —8574—2—2

podręczne i do staników, jako też Panna zna­
jąca się na kroju, w Magazynie Paryzkim. 

 —8783—1—2

Magistrat miasta Warszawy.
W dninl7 (29) Maja r. b. o godzinie 12 w południe, odbywać się będzie w 

licytacyjnej Magistratu licytacja głośna na dostawę w roku 1879.
a) Dla Warszawskiej Straży policyjnej:

1) materjału na buty z białej juchtowej skóry z krótkiemi cholewami 1950 par, od 
bli 3 za parę:

2)  ..... — 
rubli 5 za

Nakładem i Drukiem
S. Orgelbranda Synów

świeżo opuścił prassę

Przewodnik dla Podróżujących za granicę

Potrzebny jest

PoRiocnik Aptekarski
Rossji. Wiadomość codziennie od godz. 9 
10 rano, Aleja Jerozolimska Nr 21, miesz- 
’ ’ —8766—1—2

Zaraz potrzebny jest

Wspólnik,
z kapitałem od rs. 1,000 do 1,500, do Fabry­
ki obuwia męzkiego i damskiego, na bardzo 
korzystnych warunkach. Wiadomość, Krakow- 
skie-Przedmieście Nr 37, obok poczty, drugie 
piętro od Koziej ulicy; tam się można porozu-

PiSzukuje się
AGENTÓW

ze stosunkami w mieście, do interesu handlo­
wego,—również jest do odstąpienia Korzy­
stny Interes. Wiadomość, Leszno Nr 30, 
mieszkania 2,—do godz. 8 po południu.

-8735-1-3

z kompletnem urządzeniem, jest do nabycia 
za bardzo przystępną cenę z powodu zmiany 
interesu. Ulica Elektoralna Nr 7 nowy.

—8781-1—3

Młoda Osoba
z . porządnej familji, praktyczna, poszukuje 
miejsca zarządu domem, czytania, dozorowa­
nia dzieci. Nr 12 Wiejska,—stróż wskaże.

-8774-1—3

dnia 2 (14) maja 18/8 rokti.

OSOBA
w średnim wieku, znająca dobrze Jeżyk nie­
miecki z konwersacją, może na godziny lub 
też i parę godzin dziennie z dziećmi przepę­
dzić ucząc ich.—Jeżeli z Emerytów lub Eme­
rytek, potrzebują Mieszkania ze stołem, raczą 
obie strony interesowane złożyć swoje adresy 
pod literami Z. Z. w Redakcji Kurjera War­
szawskiego. —8666—1—2

. szyjąca bieliznę na maszynie Weelera, także 

. i podręczna. Wiadomość ii Zegarmistrza. Ulica 
Sto-Krzyzka, Nr 7. -7660 - 3-3

PRZEWODNIK
DLA PODRÓŻUJĄCYCH ZA GRANICĄ 

z Mappą Kolei Europy środkowej. 
Część I-sza zawiera: Austrję, Niemcy i Szwajcarję.

» Hga „ Francję, Włochy i Anglję.
Cena każdej części rs. 1 kop. 50.—W oprawie tekturowej rs. 1 kop. 70.—Obie części razem 

z jedną mappą kolei Europy środkowej rs. 2 kop. 70.—W oprawie tekturowej rs. 3. 
Dla nabywających powyższe książki lub jednej części, odstępuje się świeżo wyszły

PRZEWODNIK PO PARYŻU
wraz z Planem Wystawy,

(którego cena katalogowa kop. 50) za A5 kop.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

S. Orgelbranda Synowie.
 —8246—1—6

Ł „ ma. Wiadomość w Ban-
Izwajear wskaże. —8771—1—1

Potrzebną jest

Potrzebną jest

PANNA 
kompletnie uzdatniona do strojów. Wiado­
mość w sklepie mydlarskim, przy ulicy Kapi­
tulnej pod Nrem 4. —8727—1—1

Potrzebną jest

Jest do sprzedania w każdym czasie bez 
pośrednictwa osób trzecich pod korzystnemi 
warunkami,

Dom drewniany,
dobrze procentujący, z oficynami drewnianemi 
i jedną piętrową murowaną. Wiadomość 
w fabryce Instrumentów Muzycznych. Plac 
ZamkowyNr3^10£^)o^2^^^^316^^-^2

Śto-Krzyzka, Nr 7.
Do Fabryki Kwiatów Marji Fi tkał, przy ! 

; ulicy S-to Jańskiej Nr 3, potrzeba natych- i 
miast kilka zdolnych 

I Panien i podręcznych.
—8681—1—5

Jest do umieszczenia zaraz 

Rs. 3,000, 
na 1-szy numer hypoteki domu murowanego 
w Warszawie. Adressy uprasza się złożyć 

w Kantorze Kurjera pod literami S. C.

Rs. 7,600,
do wypożyczenia zaraz na dom w Warszawie, 
po Towarzystwie. Wiadomość, Chmielna Nr 
46, mieszkania 5, od godz. 4 do 6.

Magistrat miasta Warszawy.
W dniu 15 (27) Maja r. b. o godzinie 12-tej w południe, odbywać się będzie w 

licytacyjnej Magistratu, licytacja głośna na dostawę w eiągu roku 1879.
a) Dla Warszawskiej Straży Policyjnej: 

sukna eiemno-szarego 2 380 arszynów, od rs. 2 kop. 35 za arszyn, 
sukna ciemno-zielonego 2,446 arszynów, od rs. 2 kop. 60 za arszyn, 
sukna oranżowego 9 arszynów, od rs. 3 kop. 60 za arszyn, 
sukna szaro-niebieskiego 1,706 arszynów, od rubli 2 kop. 75 za arszyn.

b) Dla Warszawskiej Straży Ogniowej:
sukna szarego. żołnierskiego 1,554 arszynów, od rubli 1 kop. 20 za arszyn,

2) sukna jasno-niebieskiego 54 arszynów, od rubli 2 k»p. 50 arszyn,
3) sukna czerwonego 5 arszynów, od rubli 2 kop. 50 za arszyn.
4) sukna ciemno-zielonego żołnierskiego 612 arszynów, od rs. 1 kop. 10 za arszyn.
5) sukna czarnego żołnierskiego 1296 arszynów, od rs. 1 kop. 15, za arszyn.
Konkurenci nieżyczący stawać do licytacji głośnej, mogą przysłać do Magistratu 

w terminie licytacyjnym do rozpoczęcia licytacji, opieczętowane deklaraeje z dołączeniem wy- 
mnganego wadjum, albo kwitu na wniesienie jakowego."

Warunki licytacyjne,, oraz wzoiy, mogą być przejrzane w Wydziale Administracyjnym 
Magistratu, szczegółowe zss ogłoszenie o licytacji, jako też wzór do deklaracji, wydrukowa­
no zostały w Dzienniku Warszawskim 1 w Gazecie Policyjnej. 2—3 — 7424 —

Zakład *ód Mineralnych w Solcu 
t Gubernia Kielecka Powiat Stopnicki), 

otwartym zostanie w r. b. dla Publiczności z dniem 20 Maja; leczy reumatyzm, artretyzm 
f». 1: .'iż .wania, skrufuły, choroby skórne, nerwobóle, zadawniony przymiot, chroniczne kata­
ry etc.—Zakład zaopatrzony jest we wszystko, co nietylko do skutecznej kuracji przyczynić 
•io. ale nadto pobyt kilkotygodniowy uprzyjemnić może.— Na sezon nadchodzący, łazienki i 

ogrody rozszerzone zostały. -9-12 — 6655 —

, Lekcje jęz. franeuzkiego,
■ udziela rodowity Francuz, posiadający dyplom 
I Uniwersytetu Francyi. Adresa składać można 

w Redakcji Kurjera Warsz. pod lit. N. C.
-8753-1-3

1) 
rubli 5 za

2) 
wami 195

3) . . o
lewami 240 par, od rs. 2 kop. 75 za parę.

Konkurenci nie życzący stawać do licytacji głośnej, mogą 
w terminie licytacyjnym do rozpoczęcia licytacji opieczętowane deklaraeje z dołączeniem wy­
maganego wadjum, albo kwitu na wniesienie takowego.

. Warunki licytacyjne,, oraz wzory, mogą być przejrzane w Wydziale Administracyjnym 
Magistratu, szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jako też wzór do deklaracji, wydrukowa- 
ne zostały w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. 2—3 — 7696 —

( Potrzebną jest w blizkości Warszawy, tuż 
. za rogatkami

Bona Niemka,
nie mówiąca po polsku, z dobremi świadectwa­
mi; znające metodę Freblowską mają pier- 

, wszeństwo. Wiadomość, ulica Bednarska Nr 
, 17, mieszkania 26, od godziny 11 do 4.

-8710-1-3

materjału na buty z czarnej juchtowej skóry z długiemi cholewami 975 par,
parę.
b) Dla Warszawskiej Straży Ogniowej:

materyału na buty z czarnej juchtowej skóry z długiemi cholewami, 1140 par,
Par?, ,
materjału na buty większego rozmiaru, z białej juchtowej skóry z krótkiemi chole- ' "T—) A ' ATTd—K7“
par od rubli 3 za parę. i . r~^JL-M —J—I
materjału na buty mniejszego rozmiaru, z białej juchtowej skóry z krótkiemi oho- kompletnie uzdatnione, podręczne i do nauki, 
1 nar nJ r» 9 irnn 7a n.m potrzebne są do fabryki kwiatów, i dżetów^ ‘

‘ą przysłać do Magistratu Uczennice 14-letnie, zaraz płatne. Wiado- ’ 
iklaraeje z dołączeniem wy- mość w pałacu Brylowskim u p. Borodzicz. I „ t x

_   ' —8147—3—3 mieć od godziny 10 rano do 12 i od 3 do 5
I po południu. —8737—1—3

Polski Skład Nici ul. k Berga Nr ii- Hamaki czyli Łóżka leśne kieszonkom e 
od rs. 2 kop. 50 do 11 is. za sztukę.—Mows patentowane paski podróżne z metalową rączką, -em-

MASZYNY DO POŃCZOCH—Jedyme najpraktyczniejsze.—Medal zloty,—Skład daje stalą robotę, z gwaran­
cją korzystnego zarobku.—Krókwska 23—przy fabryce Pończoch. Książki z objaśnieniem po polsku. _7833-



Specjalista w fachu mechanicznym, z kapi­
tałem 3,000 rs., życzy sobie przyjąć udział 
jako czynny

Wspólnik,
w jakim Zakładzie przemysłowo-mechanicznym. 
Osoby interesowane raczą złożyć adresy w Re­
dakcji Kurjera pod lit. M. P. —8321—2—3

Specjalnie uzdolnione 

SZWACZKI 
do szycia bielizny, mogą natychmiast otrzy­
mać robotę do domów.—Na stałe przychodnie, 
potrzebne są dwie Panny do robienia dziurek 
i dwie dobre podręczne do maszyny. Zgła­
szać się w godzinach rannych do Magazynu 
-T. Strakacz i Svn, Miodowa Nr 12 

-8128-3—3

rekomendowane, z których jedna kompletnie 
uzdolniona w kroju i opinaniu sukień, a dru­
ga w strojach, mogą znaleźć pomieszczecy0 
stale za stosownem wynagrodzeniem. \'v- jado- 
mość przy ulicy Pańskiej pod jęrem 28, u 
właściciela domu. — <$139—3—3
Do majątku ziemskiego, potrzebny natychmiast

z. kaucją do 2,000 rubli. Reflektanci zechcą 
się zgłosić do p. M. Lemańskiego, ulica Gra- 
uiBZDA Nr 11. —8153—3—3

Kucharz-Giikiernik,
i dobrą rekomendacją, obeznany w swoim 
fachu, życzy sobie przyjąć obowiązek w mie­
ście lub na wsi od I-go Lipca 1878 roku. 
Adres: Chrząstów przez Koniecpol S. K. 
_____________________-8099-3—3

Potrzebni są

Mjtai i Kanflyflatti saimi, 
którzy już pracowali lub zamierzają pracować 
na scenie, do pewnego towarzystwa dramaty­
cznego na prowincji. — Chcący się angażo­
wać, raczą się zgłosić na Nowolipie Nr 19, 
Stróż wskaże. 1—2—8725

~ WDOWA
w średnim wieku, życzy przyjąć obowiązek 
gospodyni na prowincji. Adresy uprasza się 
składać w Redakcji Kurjera Warszawskiego 
pod lit. C. C. —8112—3—3

Niemka Bona,
Saksonka, umiejąca doskonale po angielsku, 
Polak Guwerner, posiadający język nie­
miecki i ruski, z upoważnieniem od Władzy 
Naukowej i Szwajcarka z pięknemi świa­
dectwami, biegła w języku niemieckim i fran- 
cuzkim, czekają na miejsca. Krakowskie- 
Przedmieście Nr" 7.—Dąbrowska. 
_______________________ -8135-3-3

Leśniczy lub Ekonom, 
Polak, lat 33 liczący, biegły w języku nie­
mieckim, który w znacznych majątkach pełnił 
ten obowiązek w Galicji lat kilkanaście, po­
siadający chlubne świadectwa, poszukuje od­
powiedniej posady. Uprasza się łaskawe ofer­
ty odesłać na ulicę Chmielną Nr 29, do p. 
Chodolskiego. —8149—3—3

Korzystny Interes.
Z niewielkim kapitałem nabyć można Ma­

jątek, 609 morgów w glebie pszennej z obfi- 
temi i doskonałemi łąkami, budynkami również 
wykończającemi się w odległości 3*/z mili od 
stacji koleji Nadwiślańskiej a l1/, od już za­
twierdzonej. na dogodnych warunkach. Wia­
domość codziennie, ulica Złota Nr 43, miesz­
kania Nr 17.______ 2—6—8340

Potrzebny jest

do Cukierni w Hotelu Polskim. Ulica Długa 
Nr 27. - 8739 -1—2

Potrzebny jest

Terminator
lat 13—14 do szewca, z dobrem wychowa­
niem, zapewniając i nadal takowe. Wiado­
mość, ulica Solna Nr 3, u J. Baeki. l.

.   —8734—1—2

potrzebną jest na wieś. Zgłosić się: ulica Se­
natorska Nr 22, w dziedzieńcu pod daszkiem, 
w godzinach rannych od 8 do 10 i od 3 do 5 
po południu. —8722—1—2

z j. mi-i
wiejskie, są do umieszczenia u Akuszerki Ne­
storów. Nowolipie Nr 15, wchód od Skweru.

-8770-1-2

Potrzebni są: jeden dobry uzdatniony

Stolarz modelowy
i dwóch dobrych Kowali, 

za dobrą zapłatą—do Fabryki. Ulica Chło­
dna Nr 12/766 domu. Weszke i Paine.

-8667-1—3

Do Księgarni Adolfa Kowalskiego, 
przy ulicy Nowy Świat Nr 39, potrzebny jest 
wykwalfikowany

POMOCNIK, 
któryby dostatecznie obeznany był z fachem 
księgarskim i znał język francuzki lub nie­
miecki. 2—2—8566

Potrzebna jest Summa

Rr. 10,000,
na pierwszy Numer hypotek; p0 Towarzystwie, 
na dom duży jnurę->vai)y5 przy jednej z pier­
wszych ulic Sprasza się o składanie Wiado­
mości Redakcji Kurjera, pod lit. W. I.

 2-6—8572

Poszukuje się
fijomii murowanego, 

w szacunku 2,000—25,000 rs., w miejscowości 
zdrowej i handlowej, np. w blizkośei kolei że­
laznej W.-W. Oddanym by był dom porządny 
drewniany, na ulicy Dzielnej, przynoszący do­
chodu około 850 rs., bez żadnych długów, a 
reszta szacunku wypłaconą by była zaraz go­
tówką. Wiadomość przy ulicy Chmielnej Nr 
40, mieszkania 9, u W-go Stefana Kosko. 
_________ -8344-2-6

Do sprzedania 
» O JM2 

dwupiętrowy, z oficynami, gruntownie zbudo­
wany, z dochodem blizko 6,000 rs. przy ulicy 
pryncypalnęj położony. Wiadomość u Wło­
dzimierza Powichrowskiego Adwokaja przy­
sięgłego, ulica Przejazd Nr 13. —8571—3—6 

Summy flepozytowe, 
przypadające do podniesienia z kass rządo­
wych lub Panku Polskiego, kto ma do odstą­
pienia, niech się zgłosi na róg Podwala i Se­
natorskiej, na drugie piętro nad Cukiernią, 
gdzie lampka się pali. —8245—3—6

Dobra Gosławice,
z przyległościami Widawka, Zalesie i Kuźni­
ce włók 53 w tern 23 lasu, położone w gu- 
berbji Piotrkowskiej powiecie Nowo-Radom- 
skim, są do nabycia. Wiadomość w Warsza­
wie Nr 8, Żórawia, U Aureljusza Waśkiewi- 
cza. —8672—1—3

ze świeżym pokarmem, jest u Akuszerki przy 
ulicy Ogrodowej Nr 28. —8700—1—1

‘ » O JWL 
do sprzedania, na Szmulowiznie, za Pragą, na 
drodze Kawęckiej, nowy, jeszcze całkiem nie­
wykończony, mogący przynosić dochodu rocz­
nego rubli 500. Wiadomeść na miejscu u kar­
bowego. —8726—1—3

~ Rs. 1,8007 ” 
jest do wypożyczenia na hypotekę domu mu­
rowanego w Warszawie, po Towarzystwie 
Kred. — Bez pośrednictwa. Adres zostawić 
w Redakcji Kurjera Warsz. pod lit. B. C.

________ --8713—1—1 

’ "Rs. 15,000 do 30,000, 
jest do wypożyczenia na 1-szy. numer po To- 
wsrzystwie, częściowo,—bez pośrednictwa osób 
trzecich. Wiadomość przy ulicy Wielkiej Nr 
5 nowy, u J. Milller’a. —8718—1—3

Na starym cmentarzu Powązkowskim, obok 
kościółka, przy pryncypalnaj drodze, jest próżny 

Grób familijny 
do odstąpienia za bardzo przystępną cenę. 
Wiadęmość w Alei Ujazdowskiej pod Nrem 3, 
u dziwżawcy ogrodu. —8Ó75—3—3

Potrzebny jest

SŁUŻĄCY, 
od 20 do 35 lat mający, dobrej konduity, zna­
jący służbę, mówiący po niemiecku. Wiado­
mość, ulica Niecała Nr 4, mieszkania 6, dru­
gie piętro. —8570—2 —2

AtlSEilkl 1'. mis, 
przyjmuje w każdej chwili przyjezdne i tu­
tejsze Osoby życzące sobie odbyć słabosc. 
W osobnym pokoju za opłatą rs. 15, 
wspólnym za rs". G. — Osoby przyjezdne na 
kuracje, mogą znaleźć wszelkie wygody: życie 
całodzienne, pościel, usługę, pokój osobny i 
troskliwą opiekę. Ulica Kapitulna Nr 3, 
pierwsze piętro. —8327—2—3

< H Zćl LlIZtlKl VUZVU1U y IO w z------ — -------j--
“ nym. (Tom XI część 2-ga Zebrania Praw 1357 r.)

-> - g_6 — 6602 — TT
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Antoniego Boenisch, 
Żórawia Nr 14.

Ma honor donieść Szanownej Publiczności, iż rozpoczął sprzedaż Piwa La­
growego jesiennej fabrykacji, którego przymioty potrafiły zjednać względy ama­
torów dobrego piwa. Nadmienia przytem, iż pragnąc uniknąć nadal naśladowni­
ctwa cech fabrycznych i etykiet praktykującego się w latach zeszłych, uzyskał od 
Departamentu Przemysłu zatwierdzenie nowego wzoru cech i etykiet z wyobraże­
niem „Syreny,“ któremi nietylko butelki lecz i inne większe naczynia, jako to: 
pół i ćwierć oksefta, antałki i półantalki opatrzone zostały.

Ostrzega zatem aby cechą tą oznaczonych naczyń nikt nie nabywał, ani na 
zamiany nie przyjmował, gdyż używanie naczyń z nową cechą, uważać się będzie 
za przekroczenie § 78 Ustawy ó przemyśle rękodzielniczym i fabrycz-

przy ulicy Krakowskie-Przedmieście pod Nr 389 w Warszawie, 
ninieiszem ma honor zawiadomić, iż z dniem 1-ym Stycznia r. b otworzyła fabrykę patronów- 
ninieiszem ma nonor zawianymi , Lankastra (ognia centralnego), oraz systemu Lefau-
feilzow) do broni od ylcowyen. ^'Jemu Lannas do mat»rja}u . wykończenia ró.
eheux, wszystkich kalibrów będących w użytku. - - • v cze,m JW. i W W. PP.
wnają się najlepszym wyrobom fabryk angielskich i frańćuzaicn, . .. ceń
amatorow’ie naocznie i w praktyce przekonać się raczą. — Cena zas znacznie niższa y* t 
patronów zagranicznych. Próby na każde żądanie wysyłamy franko. Polecając usługi nasze 
łaskawym względom JW. i WW. PP. amatorom myśliwstwa, oraz W W. PP. handlującym, 
pozostajemy z wysokim uszanowaniem C. i J. BEKKER. 1—6—8736

£^#0040*0000+000^00000000000^3
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Fabryka broni palnej,
myśliwskiej, rewolwerów, oraz przyborów do polowania, pod firmą

UŻYWANYCH I NOWYCH,
przy ulicy Marszałkowskiej i Zieloneio Pta Nr 60, m I-n piętrze. I

Kupuje i sprzf daje Meble mało używane, podejmuje się 
meblowania i urządzania mieszkań.

Przygotował nadto znaczny zapas nowych, krajowych 
i zagranicznych mebli, a posiadają własne warsztaty przyj • 
muie obstalunki na nowe meblowe i dekoracyjne roboty.WszvstS po eonach przestępnych. ZĄŁĘSKI i S-ka 

o-o - 5327 "

’•“‘FNAJPIĘKNIEJSZEJ OZDOBY
hienia włosowych korzonków i jest przewodnikiem stopniowego ogołocenia głowy z włosow. 
Dla zapobieżenia temu zalecamy znaną od lat kilku Wodę Ateńską (tylko nie spirytuso­
wa), po użyciu której włosy natychmiast oczyszczają się zupełnie i pozjskują połysk i miękkość 
j Cena rs. 1, z przesyłką na prowincję rs. 1 kop. 50. ■— Główny Skład Wody A teń - 
skiej w Magazynie a la Renaissance, przy ulicy Wierzbowej w Hotel Angielskim. 
Uważać podpis: Le premier Agent Dobjanski. . . .

Tamże sprzedajo się słynny TOPOLIN, bystro działający na poiost włosow i zapo­
biegający gwałtownemu ich wypadaniu. Cena rs. prwsj 1,l_L6'5i63°£l 

 

W Zakładach moich nauki kroju
Zapisywać się można każdego czasu na kurs, dwutygodniowy z nauką 

szycia na kurs jedno-miesięezny, we Lwowie Halicka; w Krakowie Refor­
macka. w Warszawie udzielam lekcje osobiście, według własnej naji.owszej 
metody^ nietylko zwykłych staników ale i najnowszych różnych fran­

ci cuzkich, jakoteż i innych fasonów, które są noszone, stosownie do wychodzą- 
cyeh żurnali francuzkich, które znaczą się nie podług stanika, bo ta nauka nie 
ma podstawy i nauką zwaćby się nie mogła.

Uczę w sposób praktyczny, nowy, wprost z rozmiaru, podług zasad, 
prawidłowych, opracowanych gruntownie w mojem dziele Krój zasadniczy nie wychodzi 
nigdy z mody, zmieniają się tylko garnirunki; najlepszym zaś dowodem mojej usilnej 
pracy, są zakładane przez uczennice moje Pracownie, w których robią zawsze modno i gu­
stowne suknie. ... i r

Dla wielu osób przy każdej metodzie przychodziło trudno z wolnej ręki rysować tormy, 
więc własnym pomysłem urządziłem 2 linijki krzywe, za pomocą których bardzo łatwo i do- 

../kazują się kroje. . i. z •
Dzieło zawiera 28 tablic a tekstu 10 arkuszy; kosztuje rs. 3 kop. 50. Nabyć je można 

mieszkaniu autora, ulica Miodowa Nr 1, piętro 2-gie, mieszkania Nr 13.
Przytem zawiadamiani, że moim uczennicom wydaje świadectwa drukowane.
3—6 — 6585 — Ksawery Głodziński.

fPrzvsnosabianie i sprzedaż niżej wymienionego środka, jako nie zawierającego w swym 
•vin^.in r.cApi szkodliwych dla zdrowia, aprobowane przez Petersburskie i Warszawskie me-

ulica Elektoraln* Nr 30.

Skład drzewa 0 
i fornirów za- « 
granicznych. 0

Magazyn Mebli o
0 Przyjmuje wszel- 0 . t n i n

§ B. Imbryczka, |
0 P ulica raieldoraln. Nr 30. 4

. ...
Wielki dobór Mebli najowieższych fasonów. Materace włoBiaune, ^‘dhł»r,^p’ 

sprężynowe, oraz drucianne. Ceny nader nizkie, za suchosć roboty udziela się ku­
pującym piśmienne poręczenia. Tamże wynajem krzeseł na ^le^_“ory-



in

(Gazeta Lekarska.) —2637—6—0

's

VERITABLE RACAHOUT DES APiABES
de DEŁANGRENIER, 53, rue Vivienne, Paris.

Prawdziwe UKacahosit Arabskie przygotowane przez P. fiSelangrenier, 
pożywienie wzmacniające dla dzieci i podtrzymujące siły osób słabej kon- 
strukcji podlegających chorobom piersiowym, cierpiącym na osłabienie żo­
łądka i bezkrwistości, jest przyjemnem w użyciu jako pierwsze śniadanie.

Składy we wszystkich ważniejszych aptekach.

Ceny jak zwykle najniższe.
UWAGA, Sklep Lubelski będąc filją, uskutecznia sprzedaż herbaty dla Pa­

nów Kupców na tych samych warunkach jak i w składach głównych w Warszawie, 
Petersburgu, Moskwie i innych. 2—3 —8274 —

Nowe Miasto nad Pilicą 

WODOLECZNICA 
(gub. Piotrkowska pow. Rawski)

ZAKŁAD PRZYRODOLECZNICZY.
Kąpiele zimne, ciepłe, parowe, balsamiczne i rzeczne. Najnowsze i najkompletniejsze 

przyrządy do leczenia zimnowodnego.—Gimnastyka,—ścieśnione powietrze, elektryczność, ku­
mys, Wody mineralne, (specjalne urządsenie dla dostarczania mleka prosto od krów). W Za­
kładzie 100 pokojów z pościelą.—Obszerny apartament gościnny z fortepianem i billardem.— 
Dwóch stałych lekarzów w Zakładzie. Restauracja z bufetem starannie urządzona. — Dyjete- 
tyczne. stołowanie chorych, pod bezpośrednim dozorem lekarzów.—Czytelnia dzienników i ksią­
żek. W miesiącach letnich doborowa orkiestra. Poczta w Zakładzie. Stacja telegraficzna o 
cztery godziny drogi.—Od połowy Maja codzienna osobowa komunikacja wygodnemi kareta­
mi zakładowemi, bezpośrednio z Warszawą.

Zakład pod każdym względem znacznie udogodniony i skompletowany, leczy przeważ­
nie i najskuteczniej, choroby nerwowe, katary, w ogóle, a szczególniej żołądka, kiszek i ma­
cicy:—bezpłodność, niedokrwistość; choroby zakaźne i ogólne osłabienia.

Zakład przyjmuje chorych od dnia 25-go Kwietnia, przeważnie internów, w wyjątko­
wych razach eksternów.—Wiele wygodnych familijnych mieszkań w mieście, dogodne warun­
ki letniego pobytu. Osoby życzące łęczyc się.w Zakładzie, lepiej zrobią, porozumiewając się 
z Zarządem wcześnie, dla uniknienia zwłok i niedogodności.

Całkowite utrzymanie licząc w to: mieszkanie, stół, leczenie, kąpiele, usługę, wynosi 
dziennie od 2 do 4 rubli, niezamożni i biedni przyjmowani są na zniżone ceny lub bezpłatnie—■ 
liczba takich mi jse ograniczona, konieczne uprzednio listowne porozumienie się i świadectwo 
niezamożm śei lub ubóstwa, wydane przez władzę lub lekarzów.

Szczegółowych objaśnień udziela Zarząd Zakładu, lub Apteka P. Kucharzewskie- 
skśego w "Warszawie, Senatorska, Nr

11—0 —5729— Dr PAWIŃSKI. Dr BIELIŃSKI

FIRMY:

PIOTRA ORŁOWA
w LI BLI V1E.

WB O CESARSKIEJ MOŚCI
poleca PP. Kupcom nowo otrzymaną partję

Cukru kostkowego
w małych beczkach około 5< 0 funtów i w skrzynkach około200 funtów. (Towar jeszcze 

piękniejszy niż w poprzednich transportach).

RAFINAD^
w najlepszych gatunkach jak Oryszew i Hermanów, oraz Leonów, Lubna, Rytwiany 

i t p. pośledniejszych gatunków,
oraz nąjkorzystniejszy do gotowania dla PP. Cukierników i Dysty- 

latorów,

Mączkę Cukrową grubo-krystaliczną i miałką

CHOROBY PIERSIOWE 
l leczalue Syropem z podiosforanu Wapna JEM* Ctrimault et C-ie Aptekarzy te Pary&u.

Syrop ten sprowadza zawsze skutki njaszybsze i najbardziej zadawala’ące. Oszukują 
ci publiczność co jej dają preparat ten nie we flakonach owalnych, syrop nie blado­
różowy a bez podpisu GR1MAULT et O cle.

\Pi. fosf®ranu wapna uspokaja kaszel, usuwa poty nocne, leczy zapalo- 
r1? “."Ma » kanału Odechowego, katary, chrypki, słabości piersiowe, uspo- 

ija g .^ozki wolne, czyli chroniczne, które wyczerpują siły żywotne chorego.
Dostać można w Składach Materiałów Aptecznych pp. Mrozowskiego, Gallego, 

Splessa, K. Sierzputowskiego, i w aptekach L. Ziemińskiego i K. Lilpopa 
w Warszawie. (Gazeta Lekarska). 13—0 — 20853 —

koloNska woda
Londyńskiego wyrobu (Ekstrakt)

od marża się u.d inriyrii, nawet zagranicznych, nadzwyczaj przyjemnym i trwałym zapachem.— 
Cena' Dnża karafka w formie krystału rs. 1 kop. 35; średnia 60 kop.; mała 35 kop.._  Pri-
m.<. Duża rs. 1 kop średnia kop. ÓO, mała 30 k°ł>.-— Skład w Kosmetycznym
Magazynie a la Renaissance, ulica Wierzbowa, Hotel Angielski,— u p. Smosarskiego, ulica 
Długa nr 43,—Henr. Koch, Rymarska nr 5,—Ruszkowskiego, Miodowa nr 6,—Michałowicza 
H bel Paryzki, — Werntea, dom Rezlera, Krasowskie-Przedmieście iwinnychpryncypalnyeh za­
kładach. —Handlującym ustępuje się stosowny rabat. — 0970 —9 —12

Wyborowe Gatunki

iii

Z FABRYKI

A. L’ESPERANCE.
I Sojnzne, w cenie rs. 1 za 100 sztuk.
. I’rzeobraieiisltie, w cenie rs. llza 100 sztuk.

Karskie, w cenie 80 kopiejek za 100 sztuk. 
Małorossyjskie,Jw cenie 60 kop. za 100 sztuk.

i Narodowe, w cenie 40 kop. za 100 sztuk.
Pięć powyższych gatunków zwijanych, mocnych, 

1 czających się dobrym smakiem, nadeszły do tabacznego 
1 pod powyższą firmą. Senatorska Nr 20. 7—12—7634
WWWWWW4WWWWW

W nowo-otworzonej lecznicy, za porno cą wody, diety i elektryczności

w Ober-Weidlingau,
w pięknej dolinie Wienerwaldu, na kolei Zaehodni od stacji Weidlingen, 20 minut drogi przed 
Wiedniem, można znaleźć kompletną i racyjonalną pomoc. Z powodu blizkości z Wie­
dniem, konsultacje z najznaezniejszemi profesorami ułatwione. — Bliższe wiadomości i prospe- 
kta u dyrygującego lekarza Dra S. Lauterstein Wien, Mariahilfstrasse Nr 55 i u wła­
ściciela J. RaftI, Wien, Mariahilfstrasse Nr 1 B. ______ 3—3—8051—

In. . ."PIANINO”
palisandrowe, z powodu wyjazdu jest do 
sprzedania pod Nrem 8, przy ulicy Nowolipki, 
na 1-m piętrze. —T902—3—3

KOLONIA
jest do sprzedania w Mokotowie, składająca 
się z 5 mórg gruntu hypoteeznego, z ogrodem 
200 drzew owocowych i domem. Wiadomość 
u Niwińskiego. —8227—2—3

OBIADY
prywatne, zdrowe, po kop. 30.—Tamże jest 
pomieszczenie dla Damy przy pojedyńczej 
osobie, z wszelkiemi wygodami. Krakowskie- 
Przedmieście Nr 22, na parterze drugie drzwi.

__________________ -7878-2-3

Kroju Sukien damskich, 
wyucza podług metody francuzkiej, przy po­
mocy linijki centymętrycznej w 14 lekejaeh 
A. P., przy Placu Ś-go Aleksandra Nr 10, 
mieszkania 21. —7875—2—3

Jest do sprzedania

Handel Tabaczny,
na pryncypalnej. Wiadomość u K. Olszyń­
skiego. Marszałkowska Nr 73, od godz. 1 do 
4-tej po południu. —7971—3—3

■W.A.ŻTSTE

dla PP. Fabrykantów Powozów.
W zabudowaniach młyna parowego na Lesznie 
Nr 82, przyjmują się do obtaczania wszelkie­
go rodzaju osie wraz z buksami, za nader 
nizką cenę. —6899—7—12 _____

Do sprzedania w Magazynie 
W-go Winiarskiego na Nowym- 

■ Święcie Krzyż złoty S-go 
Stanisława klassy 3 ej za rs. 8, Krzyż ofi­
cerski Vir tuti militari za rs. 15 i Łańcu­
szek do zegarka złoty, długi, damski, za 
rs. 18. —8134—2—3

Faeton nowy,
Dorożka nowa, Wolant 

używany i Bryczki, to wszystko na parę lub 
jednego konia. Ulica Śliska Nr 13, wiadomość 
u Lakiernika. —8140—2—3

Różne Meble

I

I
II

l
II

do sprzedania z powodu wyjazdu. Bliższa 
wiadomość w sklepie galanteryjnym W-go 
Golińskiego, pod filarami Teatru.

-8055—3-3
Jest do sprzedania za przy­

stępną cenę trzy
Garnitury ^ebli.

Szeslongi nowre i używane, kryte skórą i po­
kryciem, oraz Łóżka i Materace, przy ulicy 
Królewskiej Nr 19, u Tapicera. —7284—6—’6

Ipedaż”_ _ _ Mebli,
przy ulicy Marszałkowskiej, w domu W-go 
P. Kralla i Seidlera, gdzie fabryka fortepia­
nów, pod Nrem 67 nowym. —7623—5—6

Do sprzedania

Maszyna Rotha
do szycia rękawiczek, mało używana, z po­
wodu wyjazdu za pół ceny. Ulica Wspólna 
Nr 32—na dole._________ —8200—2—3

JeSt do sprzedania

Wózek dziecinny, 
zupełnie nowy. Widzieć można w każdym cza­
sie w Handlu Win W-nej Cichockiej, Długa 
Nr 25.—8197—2—3

Jest do sprzedania

zupełnie nowa, bo ani razu nie użyta, grena- 
dinowa, biała, z niebieskiem, za cenę rubli 
srebrem 25. Można widzieć codziennie od 12 
do 3 godz. Krakowskie-Przedmieście Nr 28, 
mieszkania 6. —8278—2—3

W nowo uregulowanej 

Mleczarni, 
w Alei Ujazdowskiej, obok rozdroża, pod Nu­
merem 3, w każdym czasie różnego mleka 
podług życzeń Szanownej Publiczności, dostać 
można po cenie bardzo umiarkowanej, tudzież 
chleba wiejskiego. —8076—3—3

KROWA
na wycieleniu, holenderka. jest do sprzedania 
zaraz.—Tamże jest TOKARNIA mała z su- 
portem. Nr 16 nowy, ulica Walieów, miesz­
kania Nr 17. -8575-2-3

Jest do sprzedania

Garnitur Mebli
mało używanych, oraz i inne meble. Wiado­
mość u miejscowego stróża. Ulica Zakroczym­
ska, Sapieżyńskie koszary Nr 6.~

—8577—2—3

Sarnitar Mebli
mahoniowych, roboty Fitzkego (ojca), mało 
używany, do sprzedania. Chmielna Nr 42, mie­
szkania 22, do 9-tej rano i od 4-tej do 6-tej 
po południu. —7897—3—3

W Fabryce Powozów 

Feliksa. Laskowskiep 
yfe? ’-U--’na Placu Ś-go Aleksandra Nr 

5, są do sprzedania używane Szory angielskie 
z białym bronzem, oraz znaczny dobór Powo­
zów i Karet nowych i używanych, po możli­
wie tanich cenach. —8285—1—3

81

B96B



IV

IW M Life
przy ulicy Przejazd,

W dniu 15-go Maja r. b. to jest w Środę, 
otworzonym zostanie świeżo WyrestattroWany 
lokal letni wraz z ogrodem, w którym 
urządzone są i gabineciki osobne. Dla zado- 
syć uczynienia wszelkim wymaganiom Szano* 
wnej Publiczności, zaopatrzyłem kuchnię Swo­
ją we wszelkie, nowalje, a piwnice, w różne 
wyborowe napeje i trunki, — między innemi 
posiadaj ącem ogólne uznanie Piwem Lagro­
wym z browaru pp. Haberbusch i Schiele, któ­
ry od lat wielu dobrocią swych wyrobów po- 
siada ustaloną renomę.

Obiady i kolacje wydawane będą po Cenach 
umiarkowanych, a mianowicie', obiady po kop. 
25, od godz. 12*/j do godz. 4-tej, oprócz tego 
dostać będzie można przez cały dzień wszelkie 
potrawy na porcje, które będąc kucharzem 
z powołania, przyrządzam smacznie i czysto. 
Dla amatorów wydawane będzie mleko zsiadłe.

Matu nadzieję, że jak dotąd tak i nadal po- 
trafię utrzymać względy Szanownej Publiczno­
ści, której się polecam

1-3-8717 Zawistowski.

W dniu 24 kwietnia, z pod Nr 8/802, wy­
szedł Józef Marcin Lipioński i dotąd nie 
powrócił. Ostrzegam więc każdego, ażeby ń 
eonto moje i rodziny mojej, nikt takowemu 
niepożyczał i ttiekredytował nic, ponieważ ani 
ja, ani rodzina płacie za niego nie będzie, mo­
że więc ktoś obcy być na stratę narażony.

Warszawa 9 Maja 1878 roku.
2—2—8347 Marcin Łipieński.

U Akuszerki W. i, 
są osobne lub wspólne Pokoiki, dla osób spo­
dziewających się słabości. Nowolipie Nr 15, 
wchód od Skweru. —8270—2—5

Akuszerka 0. G„ 
przyjmuje Osoby spodziewające się słabości, 
za bardzo umiarkowaną cenę, może mieć Po­
kój osobny lub wspólny. Ulica Długa Nr 25. 
Przyjmuje także maleńkie Dzieci na wycho­
wanie. —8268—2—2

U Akuszerki E. P, 
ulica Żórawia Nr 1, są osobne pokoje dla 
osób potrzebujących odbyć słabość. —5621—1

KUMYS.
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Pu­

bliczność, że z upoważnienia Warszawskiego 
Urzędu Lekarskiego, wyrabiam Kumys na 
sposób przyjęty przez Lejb-Medyka Jego Ce­
sarskiej Mości, Tajnego Radcę Doktora Bot­
kina. — Kumys ten po cenie 25 kop. za 
butelką nabywać można w Aptekach: W. Sad­
kowskiego, przy ulicy Bielańskiej; W. Ścibo- 
rowskiego, przy ulicy Nowe-Miasto Nr 331; 
W. Różyckiego,, na Pradze; w ogrodzie Kra- 
sińskiem, przy cukierni W. Filcera; jako też 
w zakładzie moim przy ulicy Nowolipki Nr. 19.

Skutki zużywania Kumysu są nieocenione, 
zwłaszcza w słabościach: piersiowych, nerek, 
małokrwistośei, w ogólnem osłabieniu orga­
nizmu, niedobrem trawieniu, ehronicznem ka­
tarze żołądka i kiszek, bladaczcze a także 
w słabościach nerwowych i odpływach. Dzieci 
słabowite, limfatyeznej budowy, albo też skry- 
fuliczne, po kilkotygodniowem używaniu Ku­
mysu, znacznie skorzystają na apetycie i do­
brem trawieniu.

Sekretarz Kcilegialny M. R.
1—4—8730

Lokal umeblowany,
na parterze, składający się z 4 pokoi, przed­
pokoju i kuchni, do odstąpienia od 1 Czerwca, 
na 2 lub 3 miesiące. Wiadomość w domu 
Kapłana, róg Zielonego Placu i Jasnej, mie­
szkania Nr 1. —8288—2—3

Letnie Mieszkania
W dobrach Ruda za stacją Miłosna, nieod­

ległe od przystanku Dębe Wielkie, przy kolei 
Terespolskiej, w miejscu zdrowem wśród la­
sów, łąk znacznej przestrzeni, ogrodów i wód, 
gdzie urządzone letnie łazienki, są różne Lo­
kale, bądź to z meblami lub bez takowych 
po cenach nader przystępnych do wynajęcia. 
Wszelkich artykułów żywności oraz nowalji 
codziennie świeżych na miejscu dostać można, 
Wreszcie ułatwiony przejazd do przystanku 
Dębe Wielkie i napowrót, są dogodnościami 
dla mieszkających. Bliższa wiadomość na 
miejscu lub też u .właściciela domu, przy ulicy 
Grzybowskiej za Żelazną, pod Nr 46. 
_______________________ 13—24—5748

Od Ś-go Jana
Bez pośrednictwa.

Majatel Ziemski tez służebności 
włók 30, w ziemi dobrej, z lasem starodrze­
wem, łąkami, z dobremi budowlami, wygodnym 
dworem, ładnym ogrodem z inwantarzami, po­
łożony między dwoma kolejami Terespolską 
i Nadwiślańską, odległy od Warszawy koleją 
lub szosą mil 7, do sprzedania lub zamianę na 
mniejszy majątek. Bliższa wiadomość przy 
ulicy Twardej, Nr 6 domu a mieszkania Nr 4. 

1—2—8687
BARDZO TANIO!

Przyjmuje się do prania koronki, blondyny, 
woalki z gazy jedwabnej, oraz czarne do 
czyszczenia, różnokolorowe krawaciki, chustki, 
wstążki i materje, oraz włóczkowe wyroby. 
Robota wykończa się starannie i prędko. Uli­
ca Zielna Nr 7, lit. A, lewa oficyna, 2-gie 
piętro, mieszkania Nr 15, od godz" 10-tej do 
l-ezej i od 5 do 8-mej. — Tamże modne 
Vetement, koloru creme bleu, wstążka- 
ubierane, do sprzedania, z takimże kapeluszem. 
__________ ______________ 1—3—8680

Podzielamy się z czytelnikami 
wiadomością, że * w Ciechocin­

ku na sezon kąpielowy, otwartą zostanie 
Czytelnia abonamenfowa, z tomów 1000 
kilkaset dzieł najrozmaitszej treści i najcel­
niejszych autorów złożona, staraniem i nakła­
dem Pani T. P. żony b. prawnika urządzona, 
byt jej dalszy i rozwinięcie, zależeć będzie od 
uznania i poparcia, ze strowy zjeżdżających 
do Ciechocinka gości. 1—3—8707

Woliera-Wilsona, jest zaraz do sprzedania, 
zupełnie nowa, za przystępną cenę. Bracka 
Nr 5, mieszkania 8. ‘—8685—1—2

__ Jest do sprzedania

Fortepian 
o sześciu oktawach, w dobrym stanie i Arfa 
pedałowa Paryzka, przy ulicy Freta Nr 44, 
dom Flaszyńskiej. Wiadomość u stróża.

—8665— 1—1

Bp sprzedania: 
kilka Śuklen jedwabnych. Ulica Mar; 
szalkuwska Nr 71, mieszkania Nr 4. Widzieć 
można od godziny 10-tej do 12-tej rano.

—8731—1 -3

Mieszkanie 
przy ulicy Marszałkowskiej Nr 27 A, na par­
terze: złożone z czterech pokoi, przedpokoju, 
kuchni, łazienki, spiżarni, waterklozetu i t. d. 
za rs. 500 rocznie.—Na 1-m piętrze: sześć po­
koi, przedpokój, kuchnia, śpiżarnia, łazienka, 
waterklozet i t. d. za rs. 700; pięć pokoi za 
rs. 600.—Na 3-m piętrze: Dw’a pokoje, przed­
pokój, kuchnia, wygódka, wodociąg, zlewy za 
rs. 200 rocznie.—Jeden pokój, alkowa, przed­
pokój, kuchnia, wygódka, za rs. 160 rocznie, 
Wiadomość na miejscu. —8192—2—4

Letnie Mieszkania
w pobliżu banhofu drogi Wiedeńskiej Ruda 
Guzowska, w blizkości spacerowego parku, 
lasów, letnich kąpieli i t. p.—z wszelkiemi 
wygodami, z meblami, fortepianem lub bez 
Szwajcar banhofu wskaże. —6845— 7 -8

t'Do wynajęcia od 1-go Lipca, przy ulicy 
Bednarskiej Nr 20:
1\ I ()TTAT. na parterze, składający się 
-*•/ -1jVI1.Zi.JJ z trzech pokoi, przedpoko­

ju i kuchni.
0\ T AT na 1-m piętrze, składa- 
&) UVlAilU jący się z trzech pokoi, 

kuchni i Spiżarni. —7799—3—3

Mieszkanie z ogrodem, 
składające się z 3-eh pokoi, kuchni i sutereny, 
do najęcia w każdym czasie, w domu przy 
ulicy Nowy-Świat Nr 55. —7402—3—3

Do wynajęcia od dnia 8 lipca r. b. 
CZTERY POKOJE, 

z tych jeden balkonowy, dwa salony po 120 łok­
ci kw.fi z przedpokojem etc. dwa wejścia, 
widok na ogrody, cena rs. 400 rocznie, oraz 
dwa pokoje z przedpokojem etc. rs. 200 rocz­
nie, ulica Krochmalna Nr 33, róg Żelaznej. 
Wiadomość u właściciela. —7397—3—3

Do wynajęcia od 1-go lipca r. b. przy ulicy 
Bednarskiej nr 18:

4 pokoje na parterze, z przedpokojem, 
kuchnią i t. d., samo w sobie.

3 pokoje z alkową, przedpokojem, ku­
chnią, spiżarnią, wygódką i t. d.

2 lokale po 2 pokoje, z przedpokojem, 
kuchnią i t. d. 7877 6 6

W Drukarni Kur jer a Warszawskiego.—Plac Teatralny Nr’743c (nowy 5.)

Są do wynajęcia

Letnie Mieszkania, 
bardzo eleganckie o 2 wiorsty po szosse od 
przystanku Denrbc 'Wielkie po kolei Te­
respolskiej, przy samym lesie, mleko na miej­
scu; inne wiktuały bisko, cena umiarkowana. 
Ten sam folwark Ostrów jest do sprzedania, 
jest w nim lVz wł. lasu, 15 m. łąk i 2 wł. 
grtihtu ornego, wyborowego, zabudowania b. 
porządne, 2 domy mieszkalne, inwentarze kom­
pletne. Wiadomość w sklepie p. Lessera na 
Rymarskiej. —7416—3—3

parterowe, porządnie umeblowane, w blizkości 
Saskiego ogrodu, 3 pokoje Z alkową, przedpo­
kojem, kuchnią (zlew i wodociąg), sehowan- 
kiem i piwnicą, do najęcia od 3 (15). Czerwca 
do 20 Sierpnia (1 Września r. b. Ulica Wło­
dzimierska Nr lla. 2—6—8196

Przy ulicy Niecałej pod Nrem 3, są do wy­
najęcia umeblowane

Dwa .Pokoje 
z przedpokojem. Wiadomość na miejscu..— 
Tamże jest fotelowy Wózek do sprzedania. 

—8154—3—3
Jest do wynajęcia

ggT POKÓJ "W 
duży, suchy, na dole, w każdym czasie, z u- 
sługą, meblami i stołem lub bez. Wiadomość 
przy ulicy Oboźnej Nr 2 i Browarnej Nr 1,— 
Stróże miejscowi wskażą. —8579—2—3

Jest do wynajęcia od 1 lipca r.b. w nowo- 
budująeym się domu

Sklep z Mieszkaniem
na Szynk lub Restaurację z Zajazdem, w miej­
scu korzystnem, przy ulicy Młynarskiej za 
Wolską rogatką, gdzie zwykle przy stają wszy­
scy jadący i powracający z miasta. Wiado­
mość pod Nrem 305/1'4, róg Ślepej i Piekar­
skiej wprost Kapitulnej na 1-m piętrze, mie­
szkania Nr 2. —8705—1—3
Na Nowolipiu 1-szy dom za Komisją, Nr 2, są

różne Lokale
do wynajęcia od Ś-go Jana, oraz mieszkanie 
od frontu z obszernym salonem w każdym cza­
sie z meblami lub bez. Wiadomość na miej­
scu lub u p. Gothardt, w Banku Dyskontowym.

-8760-1-3
Poszukuje się odg-go Jana do wydzierżawienia 

Ogrodu z domkiem miesz- 
IrolllVITI 0 § pokojach w Warszawie lub 
14.(1 lllj 111, jej okolicy. Wiadomość na 
Krakowskiem-Przedmieściu Nr 31/423 u wła­
ściciela domu. Tamże jest do wynajęcia od 1 
Lipca dwa lokale na proceder, na 1 i 2.pię­
trze, składające się z 3 pokoi, przedpokoju i 
kuchni z wodociągiem i zlewem i z wejściem 
od Krak.-Przedmieścia. —8763—1—3

Z powodu wyjazdu, jest d« odnajęcia 

MIESZKANIE 
składające się z 6 pokoi., przedpokoju i kuchni, 
umeblowane, oraz stajnia i wozownia, od 15 
czerwca do 1-go września. Ulica Mazowiecka 
Nr 11, pierwsze piętro, mieszkania Nr 5. Wia­
domość do godziny 12 zrana. —8748—1—2

Mieszkanie 
składające się z 3 lub 2 pokojów, przepokoju, 
kuchni, z dwoma wejściami, we środku mia­
sta, jest do wynajęcia za przystępną cenę na 
czas letni, od 25 Czerwca do 20 Sierpnia.— 
Może być wynajęte z meblami, fortepianem lub 
bez nich. Wiadomość na miejscu, ulica Kra- 
kowskie-Przedmieśeie, obok Kopernika, Nr 2 
domu, mieszkania 19. —8180 —2—2

nowo wybudowane do wynajęcia zaraz lub od 
1-go Lipca przy ulicy Marjańskiej Nr 1, 
wiadomość na miejscu od godziny 4 do 7 po 
południu lub w Magazynie Mebli, róg ulic: 
Miodowej i Kapitulnej, tamże jest do nabycia 
20 par okienic w dobrym stanie, 3 okna z fu­
trami i ferklajdąk od studni. —7879—4—6

Ktoby miał POKOIK
z osobnem wejściem za rs. 5, złożyć raczy 
adres w kjosku przy ulicy Senatorskiej naprze­
ciw Miodowej, gdzie wiadomość o Fortepja- 
nie nowego fasonu za rs. 50. —8778—i

Przy ulicy Śto-Krzyskiej Nr 35 nowy, róg 
Marszałkowskiej, jest do odnajęcia od i czer­
wca po 1 grudnia r. b.
MieszKanie z balkonem, 

od frontu, na 1 piętrze, 4 pokoje umeblowano, 
przedpokój, pasaż, piwnica i kuchnia, w której 
woda i zlew. Miesięcznie p° 
mość pod Nrem 11 tegoż mieszkania.—o70^— 

""Trzy‘Sklepy i różne

W domu przechodnim dawniej Kaftala przy 
ulicy FranciJjkańskiej naprzeciwko Nowowi- 
niarsklej pod Nr 1809cd (10), są do wynaję­
cia każdego czasu

Dwa Sklepy i Dwa Pokoje 
na szynk lub bawarję, które od lat 20 egzy- 
az ogrodem, tudzież od 1 Lipca 1878 r. 

z murowany o 3 otworach, na.skład cu­
kru lub na inne towary. Wiadomość u wła­
ściciela domu.__________—8755—1—4

Przy ulicy Nowy7Świat, w domu Nr 55 
(czwartym od rogu S-to Krzyzkiej), do naję­
cia od dnia 1-go Lipca r. b.

SKLEP
z dużym pokojem, oraz dwoma mniejszymi i 
kuchnią.—Sklep ten będzie obniżony i urządzo­
ną zostanie okazała wystawa. —7401—3—3

Do wynajęcia od Ś-go Jana r. b.

DWA SKLEPY
w których od kilku lat eg?ystuje Szynk, z pi­
wnicami, oraz lokalem składającym się z przed­
pokoju, trzech pokoi i kuchni ze zlewem i wo­
dą z wodociągu, a oświetlenie gazowe urzą­
dzone, na rogu ulic Śto-Krzyzkiej i Zielnej. 
Wiadomość można powziąć od zarządzającego 
domem Nr 20, Zielna, każdodziennie od 8 
do 9 rano i po południu od 4 do 6. Stróż 
Franciszek wskaże. 4440—17—0

Ktoby miał do zbycia od Ś-go Jana

Do wynajęcia

z towarom mydlarskim i norymber- 
szczyzną, za cenę przystępną, niech zosta­
wi oiertę w Redakcji Kurjera Warsz. pod 
lit. S. L. 0. -8677—1-3

SKLEP
salon, dwa pokoje, kuchnia restauracyj­
na angielska, piwnica, skład. Sklep, 
dwa pokoje w domu Nr 3 policyjny; 
buduje się koło niego kilkanaście domów 
położony jest przy szosse naprzeciw sta­
cji towarowej kolei Wiedeńskiej za ro­
gatką Jerozolimską. Tamże jest ogród 
warzywny podorany, do najęcia. Wia­
domość od 10 do 12 rano, przy Alei 
Jerozolimskiej, Nr 3 domu, 1-sze pię­
tro ze schodów drzwi na prawo.

3—6 — 81x7 —

do wynajęcia od 1-go Lipca, w domu Nr 56, 
na rogu ulic: Marszałkowskiej i Jasnej. Jeden 
bardzo obszerny i elegancki, gdzie się teraz 
mieści Spółka połączonej pracy Kobiet; drugi 
narożny, z gazem i lampami. Do tych skle­
pów mogą być dodane pokuje w suterynie 
z kuchniami. Wiadomość na miejsca.

_________—8331—2—10 
Z powodu nagłego wyjazdu, jest do sprzedania 

Sklep Wiktuałów 
na bardzo dobrych warunkach, z dwuletnim 
kontraktem, za cenę rs. 150. Róg Wilczej i 
Marszałkowskiej Nr 17 od Wilczej, wejście 
od Marszałkowskiej. —8329—2—3

Do wynajęcia od 1-go Lipca r. b. 

rożne Składy: 
z windami na cukier, wełnę lub suche towa­
ry; góra na mączkę za rs 160; piwnica na 
wino za rs. 130 rocznie.—Mieszkanie skła­
dające się z 6-eiu pokoi, przedpokoju i kuchni 
za rs. 650 rocznie, na ulicy Dzielnej Nr 1. 
Wiadomość u gospodarza domu. —7883—5—5 

Handel Wiktuałów 
zaraz jest do sprzedania, przy ulicy Twardej 
Nr 1087/5. —7847—6—6

Zaraz jest, do odstąpienia

Sklep Wiktuałów,
uli -a Leszno Nr 45 nowy.

-8772—1-1 .‘frr.’e
Wypasowe zagubionym został
KWIT DEPOZYTOWY, 

Dyrekcji Tow.-irzym.wa Kredytowego m War­
szawy Nr 73/4907 oznaczony, — przez Dyre­
kcję pod d. 15 (27) Październik i. 1873 r na 
złożone do depozytu Listy Zastawne Serji 
2-glęj w Summie rs 16,000 wystawiony. - 
Uprasza się uprzejmie łaskawego zuilaz‘ę, 
iżby zeeheiał niniejszy Kwit, oddać lub ode­
słać do Rządcy domu Nr 35 Nowy Swhit, za 
wynagrodzeniem.____________ 1 ■ 3- 861'2_

louBO-iciio UcHaypoK).


